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Pózdrawiamy naró- chiński 
w dniu jeqo SH1ięta 

R ok temu w Pekinie proklamo- dzięki reformom i opiece władzy 
wana została Chińska Republi- ludowej - rozszerza się powierzch 

ka Ludowa. Naród skazywany nia zasiewów, wzrasta wydajność 
przez ucisk imperialistyczny i prze ziemi i pracy rolnika. Według 
żytki feudalizmu na nędzę i zagła- obliczeń już w bież. roku Chilny po dę, po długich latach bohaterskiej raz pierwszy od wielu lat staną się 
walki zrzucił nienawistne okowy krajem samowystarczalnym żywr,o­
i wkroczył na drogę budowy nowe- ściowo. Znamiennym symptomem 
go, sprawiedliwego życia. przemian gospodarczych jest m. in. Skończyło się panowanie czte- również to, że od kwietnia zaczęły 
rech rodzin oligarchów finanso- spadać koszty utrzymania - co s.i~ 
v.rych (Song, Czang1 Kung, Chen) dotychczas nie zdarzyło od chwili 
i anglosaskich trustów: skończyły rozpoczęcia wojny z Japonią. ------------------------------·---------łł--~----.... -------------------11 ł 
się rządy amerykańskich ambasa- W artykule pt. „O dyktaturze de-
dorów. Chiny stały się państwem mokracji ludowej" pisał w swo-p ł 

• · v: · • suwerennym, władzę ujęły masy im czasie Mao Tse-tung: „Przed 

Y n i1 n I e P r e-r· -w a n I e lpl~atraoti~v:ąa.~ .• p~~ ~::~w~d~~~'::~f:ty~:~. ~ ~~:!,:t~o~;;t~;~:e::.~a~~p~~r:i1~= 
Ci uważają, że nie damy sobie rady 

R oczruce są zwykle odskoczruą z pracą w dziedzinie gosoodarki. 
dla sporządzania bilansu za mi Patrzą na nas i czekają naszej klę-zob o w i ą za n •1 a na apel huty >>PokóJ. << 1 ~;r~~o0~~~:~s %1~i:y~a~i~~b12 ~~:·i~~:;~~o~r~~~~~~:ż~~e;~u~~~= I rmesięcy - w kraju, który prze- cze nie znamy ... " Ml·asta ·1 ·e d · ł J d \kracza o 200 blisko milionów lud- Opanowując technikę, szeroko . WSI zgo nie przys ępu ą o czynu ność kapitalistycz~ej Eur~py, do- stosując współzawodnictwc ~ra~y. 

I konały , się olbrzymie przemiany spo czerpiąc wzory z bogatych doswi~d WARSZAWA, 30.9. - Masy pracujące całej Polski wspaniałymi rolnych z terenu Wielkopolski zadekla łeczne, polityczne, gospodarcze i t:'Zeń związku Radzieckiego, narod osiągnięciami produkcyjnymi uczczą 33 rocznicę Wielkiej socjali- rowali wykonanie szeregu dodatko- kulturalne o wybitnym i doniosłym chiilski zwycięsko pokonUJ<' te tru­stycznej Rewolucji Paźdzforniko wej oraz Il światowy Kongres Po- wych prac. PGJ:t Żydowo w pow. znaczeniu nie tylko dla Chin, ale d.TJki. koju. obornickim postanowiło skrócić o 5 i dla całej ludzkości. Dziś amerykańska agencja „Asso-Z różnych dzielnic kraju nadchodzą w ualszym ciągu wiado- dni okres wykopków buraków cukro- Cyfry są najlepszą ilustracją osią- ciated Press" z irytacją. pisze. że mości o zobowiązaniach, podejm 11wanych przez załogi fabryk, robotni- wych. gnięć. Cóż one mówią? w Chinach następują. „poważne po-ków rolnych i młodzież, którzy pragną przyśpieszyć realizację Planu ;'; Z a rządów Kuomintangu-„czte- stępy na drodze gospodarczej odbu-6-H!tniego i w ten ~posób zwiększyć swój wkład w dzieło utrwalenia Również we ws~ystkich zespołach i ry rodziny" skupiialy 70°/o global- dowy kraju. w wielkich miastach pokoju na świecie. gogpodarstwach PGR woj. szczeciń- nej sumy kapitału przemysłowego. jak Szanghaj, Tientsin, czy Kai:t~n skiego pracownicy rolni podjęli zobo- Warto przytoczyć niektóre dane wzr·asta oz· ywienie ... Np. w Nankm1e Wezwanie załogi huty „Pokój" po­
dejmują robotnicy śląskich przedsię­
biorstw budowlanych, zakładów prze­
mysłu szklarskiego, cementowego, 
elektrotechnicznego. Poważne zobowią 
zania podjęły również załogi hut. 

Robotnicy zatrudnieni przy budo­
wie osiedla robotniczego im. J. Mar­
chlewskiego w Katowicach postano­
wili zwiększyć wydajność pracy i od­
dać do użytku w dniu 7 listopada, tj. 
półtora miesiąca przed terminem, 96 
nowych izb mieszkalnych. 

Dzień radości i wesela 
Naród chiński w I roczn,cę 
wyzwolenia 

PEKL~, 30.!l. - D:i.ia 1 p.lŹc.zi ..... ui­
ka br. naród chiński obchodzi I rocz­
nicę proklamowania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. 

Miasta i wsie, stolice prowincji przy 
brały odświętną szatę. W Pekinie -
„Wrota Pokoju", gdzie rok temu na­
stąpiło uroczyste proklamowanie Chin 
Ludowych - toną w czerwieni. Na 

• placu centralnym odbędzie się w dniu 
święta narodowego wielka rewia woj­
•kowa. Na środku placu wznosi się 
potężny maszt na którym przed ro­
kiem wciągriięta została flaga pań­
stwowa Chińskiej Republiki Ludowej. 

Dla uczczenia I rocznicy proklamo­
wania Chińskiej Republiki Ludowej, 
robotnicy Pekinu podobnie jak i ro­
botnicy w całym kraju składają mel 
dunki o przedterminowym wykona­
niu zobowiązań produkcyjnych. 

Liczne zobowiązania załogi huty · · · · d dt · f" j 1n k 1 · k b ly one w1ązarua zrmerzaJące o prze enm- o ic a e, acz o wie Y do ni·edawna wiele fabryk dużych ' .. Zawiercie" zainic3· owane przez robot uk ' · · ' · · h ś · d · · · pr auto nowego onczema s1ewow Jesiennyc , wia omie zmn1eJszane zez -
1
• małych było zamknięty.eh lub teź nika Stefana Krzysztofczyka, przynio- b · 1 k · ł ' •-ty t k w 1947 "'---tt ie szy szego i epszego wy onania om o- row Su. s Y • r . ...,,,... • .,,:ow pracowało na zwolnionych obrotach: są ok. 10 milionów zł oszczędności • i k k' · k · t t · · z gr ru·cz tow wy op ow, zw1ę szema przy- e consor es, związam z a a - obecnie pracują one pełną parą". Robotnicy państwowych gospodarstw ch6wku bydła i trzody chlewnej. nym kapitałem, skupiali w swoich d ---------- rękach np. 65 proc. produkcji W parze z rozw-0jem ghosp~ ~r-

i I 
• energii elektrycznej, 36 proc. wydo czym postępuje szeroki ruc oswia-D 61 p „ & z „ I! r ił o il „ g ' D lflł 'l ·1 . . towy. w Chinach. kraju, gdzie tylko . .._, „• ~ „ „ „ bycia węgla, 57 proc. ogo nej l osc:1 nieliczni i wybrani posiedli trudną krosien tkackich. Nadto śmietanka z okaz1·i Swigta Narodowego Chin Ludowych kuomintangowska zajmowała domi- sztukę pisania i czytania, dziś maser ~ wo uczą się miliony robotników WARSZAWA, 30. 9. - z okazji święta narodowego Chin Lu- nujące miejsce w bankowości, tran- . t e Jó f C sporcie, handlu zagr·anicznym itp. i chłopów, powstaJą coraz o now dO'\'rvch, prezydent R. P. - Bolesław B.ierut, premier ze. yran-. 1 • k" kulturalne „„ Dz1·s· - skonfiskowana została na P acow ·1 · kiewicz i kierownik MSZ - dr Starusław Skrzeszewski wysłali depesze gratulacyjne. Treść depeszy Prezydenta RP podajemy niżej: rzecz ludu własność plutokira. G łębokie przemil;lnY. które. doko-Pan MAO TSE-TUNG tycznej kliki. Przemysł ważny z nały się w Chmach, maJą zna-Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego punktu widzenia obronności kraju, czenie międzynarodowe. Za czasÓ\V Chińskiej Republiki Ludowej transport i środki łączności - Kuomintangu Chiny stanowiły rezer 

Panie Przewodniczący! cięstwo to jest olbrzymim wkładem . . , I w walkę o pokój, prowadzoną przez 
1 ~·dniu świ~ta n~:o~~we~o "c~:1!: światowy obóz postepu i de.m~~ra-s„i~J. e~)UOl . U L 11. u~~J. ;; · - ~·~ li ; · ··1Lji pod pr~ ,1,0a, • . ·t'-e .r w1ei. ~1r::_11u w imiem~ narodu. ~olskiego i u:~a- Zwiqzku Ractóeckiego. snym na1serdeczme1sze pozdrowie-

nia dla narodu chińskiego i dla Pa- Dziś, kiedy bohaterski naród chiń-
na osobiście. ski za.jął należne mu miejsce w 

w 'clkiej -rodzinie wolnych narodów 
ś ima.ta i kiedy podjął gigantyczny 
w 1rilek budowy ustroju sprawiedii 
wości społecznej, naród polski prze­
syła mu życzenia dalszych wspania­
łych sukcesów w walce o wyzwole­
nie reszty swego terytorium oraz 
realizację stojących przed nim za­
dml. dla utrwalenia pokoju i demo­
kracji. 

wszystko to zostało znacjonalizo- wę _ sił imperializmu. Znienawidzone 
wane. W rękach ludu znajduje się przez lud rządy plutokratycznej kli-
78 proc. produkcji elektrycznej, 70 ki nie za darmo popierane były 
proc. wydąl:>ycia węgl;:l , 90 proc. przez zagranicznych moconawców. 
produkcji s b.li itp. Za mHiarcly. pch ne- w lci$zcń '.d' k.! 

Za czasów Kuomintan gu - go- Czang Kai-szeka, Waszyngton zaku­
spodarstwa biedniaków i średnia• pił prawo coraz to szerszej ing·~rPn­
ków, wynoszące 90 proc. ogólnej cji w życiu Chin. Z kraju tego Arne 
liczby gospodarstw, zajmowały za- ryka pragnęła uczynić swą potężną 
ledwie 20-30 proc. ziemi ornej . bazę gospodarczą i polityczną na 
Nadto, zadłużone na lichwiarski Dalekim Wschodzie. Chiny Ludowe 
procent, marniały, nie były w sta- zrzuciły kajdany kolonialne. Jako 
nie nawet wegetować. Przechodzi- wielkie, samodzielne mocarstwo włą 
ły w ręce kułactwa i obszarników. I czyły się w wielki obóz pokoju i po­

Trwająca kilkadziesiąt lat uporczv 
wa, bohaterska, nie cofająca się 
przed największymi ofiarami waLlca 
najlepszych synów i córelc ludu chi1l 
skiego przeciwko imperiali.?mowi i 
jego marionetkom byla i jest przed­
miotem szczególnego podziwu i go­
rącej sympatii narodu polskiego. Z 
taka samą sympatią naród polski 
śledzi wszystkie sukcesy narodu chiń 
skiego w odbudowie i przebudowie 
kraju po wyzwoleniu spod jarzma 
imperialistycznego wyzysku. Wspa­
niale zwycięstwo narodu chińskiego 
dodaje otuchy wszystkim narodom 
walczącym o swe wyzwolenie. Zwy 

Jak zaś obecnie przedstawia się stępu. W swej polityce zagranicznej 
kwestia chłopska? Na terenach da- oparły się przede wszystkim na przy 
wrueJ wyzwolonych przez Armię jaźni ze Związkiem Rad7.ieckim 
Ludowa przeprowadzona już zosta- i krajami demokracji ludowej. Dzię­
ła ref01:ma rolna. Objęła ona obszar ki wszechstronnej, braterskiej pomo­BOLESŁAW BIERUT. zamieszkały przez 145 milionów cy ZSRR Chiny mogły też osiągnąć 
ludności. W pozostałej części kraju swe olbrzymie sukcesy. 
jest ona realizowana stopniowo i Wspaniała droga ludu chińskiego 

Dzl.ałan·1a wo1·enne zgodnie z planem zakończy się w stanowi natchnienie i przykład dla 1952 r. wszystkich walczących o swa wolność 

K 
• I oto w kraju, gdzie niedawno ludów kolonialnych i półkolonia!_ W orel chłop cierpiał straszliwą nędzę, nych. Proklamowany rol< temn akt 

KONKURS FILMOWY 
. gdzie przed trzema laty jeszcze m i- zmienił światowy układ sił. przerwał P~KIN'., 30 .. 9. - W sobotn1,m ko- li.ony ginęły z głodu (w 1946-7 r. na jeszcze jedno o~niwo w łańcuchu im­murukacie w1e~zor:n:ym do:'."ództwo terenie trzech tylko prowincji Ku- perializmu, potężnie wzmocnił świa­naczelne ~or~anskieJ. Armu !:'udo-\\ ansi, Kwantu!'_~, Hunan zmarło z towy front poko.in i posteµu. wej donosi, ze oddzi~ly Arm111. Lu- głodu 17.5 miln. chłopów), dziś - F. CHRZANOWSKI 

I 

Zdjęcie nr 7 

Zamieszczone zdjęcie o 
pochodzi z filmu pi _______ .„ ..•.....•.•.•.•.•. „ •••• 

Zapowiedziane powt6rzen ie warunków konkursu, ze wzglę­
dów technicznych, zamieścimy we wtorek. 

dowej w dalszym ciągu prowadzą1 =============================== na wszys+Jdch frontach zaciekłe 
walki z nieprzyjacielem. !J,1.f A O• TSE• T l.J N G 

Wojska amerykańskie. które wbi-
ły się klinem w linie obronne Seulu, 
po otrzymaniu posi'łków w ludziach 
i spr~ęcie wojennym podejmują za-
ciekłe ataki. Jednostki Armii Ludo-
wej, brnniące Seulu , pod naciskiem 
przeważających sił nieprzyjac'el­
skich wspartych przez czołgi i lot­
nictwo wycofały się i toczą walki 
na północnych i wschodnich krań­
cach miasta. W ciągu 29 i 30 wrze­
śnia oddziały Armii Ludowej. bro­
niące Seulu, przv aktywnei i ofiar­
nej pomocy ludnośc i miasta pol0-
żyły trupem w walkach ul'cznvch 
około 1 OO żołnierzy i oficerów nie­
przyjacielskich oraz zniszczyły wie­
le sprzętu woje:·,nego. 

Na. innyc~ .frontach, . jed1:10~tki 
Arnui Lr;o1e.i prowa=ly c1ęzk'e 
walki orcme z przeważającym i 
siłami ni 2pr;yjaciela. 

naczelny redakt or 
„Dziennika Łódzkiego" - Anatol 
Mikulko z dniem wczorajszym zrzekl 
się zajmowanego stanowiska, chcąc 
się zająć naukowq pracą lekarską 
i twórczością Literacką. Redakcja 
nasza nie rezygnuje z dalszej w.~pó ł­
prac11 Anatoia Mikulki. 

Wysoko w1s1 niebo, kołyszą się chmury, 
Patrzę - jak na południu znikają dzikie gęs!. 
Liczę - obliczam na palcach 20 OOO li, 
, 1ówię - jeśli nie dosię~niemy muru, 

obca-nam nazwa bohaterów. 

Stojąc na szczycie najwyższym sześciu gór 
Zachodnim wiatrem porwany powiewa czerwon~· 

sztandar, 
Dziś z długim powrozem w dłoni 
My§lę, kied:y potwora uda nam się związać. 

Nikt, idąc w czerwonej armii. nie bał sie 
trudów przemRrszu, 

Dziesięć tysięcy rzek nie było nam przeszkodą . 
Gór pieciu wznosiły się zbocza i 

opadały jak fale, 
Chwytało przepaści gorąco wysoko nad rzeką 

piasku, 

A za to nad rzeką '!'atu mróz wybudował 
mosty. 

I na tysiącu foieżnych zboczy wysokiej 
Min góry 

Ostatnią przelęcz zdobyw szy, trzy armie 
stab• w uśmiechu. 

Tłum. Ewa Fiszer 
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Notf!E ttacqjna Rep. o . 
stronie rządu południowo-koreańskie-, ła swoją rezolucję na sfałszowanych, 
go. jednostronnych informacjach zdraj­

NIE z GÓRY WYZNA- ców krea11s'.·iego narodu i komisji ko-
AMERYKA OL"" ONZ reaiiskiej ONZ. Przedstawiciele Ko-

CZYLI R "" reańskiej Republiki Ludowo-Demo-

PEKIN, 30.9. - W dniu 29 wrzesma br. prasa Koreaii.skiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej opu blikowała oświadczenie rządu Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, skierowane przez ministra 
spraw zagranicznych Pak Een-Ena do przewodniczącego sesji Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych i do przewodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa. Stwierdzono ponad wszelką wątpli- kratycznej nie zostali dopuszczeni do 

wość, że komisja koreańsk:i ONZ była udziału w obradach nad zagadnieniem 
stwa stwierdza minister spraw zagra- parawanem i narzędziem agresywnej koreańskim. Od trzech miesięcy - czytamy w 

oświadczelliu min. Pak Hen-Ena -
trwa interwencja amerykar'i.ska w Ko­
rei, zorganizowana pod flagą ONZ i z 
udziałem szeregu innych państw, któ 
re pod naciskiem USA wysłały swoje 
wojska do Korei. 

Od trzech miesięcy strumieniami 
płynje krew narodu koreańskiego, bu 
rzone są spokojne miasta i wsie ko­
reańskie, niszczy się mienie narodowe, 
stworzone rękami pracowitego naro­
du. 
Rząd Stanów Zjednoczonych za po­

średnictwem swych oficjalnych przed 
stawicieli w Korei inspirował i podże­
gał klikę Li Syn-Mana do rozpętania 
wojny domowej w Korei, okazując tej 
klice pomoc polityczną, wojskową i 
·gospodarczą i kierując utworzeniem i 
wyszkoleniem armii lisynmanowskiej 
i opracowaniem planów napadu na Ko 
reę północną. 

OBŁUDA AMERYKAŃSKA 

Celem usprawiedliwienia swo3e3 
agresji przeciwko narodowi koreań­
skiemu, interwenci amerykańscy usi­
łują obecnie zwalić winę za wybuch 
wojny w Korei na rząd Koreańskiej 

Republiki Ludowo-Demokratycznej. 
Wersja o napadzie północnej Korei 

na południową została podyktowana 
przez przedstawicieli USA, komisji I 
koreańskięj ONZ. Na podstawie rapor 

nicznych Koreańskiej Republiki Ludo poli'tyki' amerykańskiei· w Korei i w 
D 1 ty . P k H 7l' • BESTIALSTW A AMERYKAN'SKIE 

wo- emo era czne3 a en-..,n, ze raportach swych opierała się na mate 
Korea grała wielką rolę w agresyw- riałach opracowanych pr...ez ambasa- Napotkawszy na zdecydowany opór 
nych planach amerykańskiej polity- dę amerykańską i amerykański wy- ze strony armii ludowej i całego na­
ki zagranicznej na Dalekim Wscho- wiad w Korei. Komisja ta była po- rodu koreańskiego, agresorzy amery­
dzie. Miała być ona przekształcona na słuszna wskazówkom amerykańskich kańscy mszcząc się za ponoszone po­
bazę wojenno-ątrategiczną imperiali- przedstawicieli i fałszowała fakty w rażki na froncie, chwycili się barba-
stów amerykańskich na Dalekim interesie USA. rzyńskich sposobów prowadzenia woj 
Wschodzie. Bankructwo planów impe ną, gwałcąc brutalnie przepisy prawa 
rializmu amerykańskiego w CWnach BEZPRAWNE UCHWAŁY międzynarodowego i moralności ludz-
podniosło w oczach rządu USA war- RADY BEZPIBCZEŃSTWA ldej. 

tość bazy koreańskiej. Równocześnie Usiłowania rządu amerykańskiego w Ągresorzy amerykańscy w swej wal 

Korea była uważana za najdogodniej kierunku usprawiedliwienia interwen- ce przeciwko narodowi koreańskiemu, 
szy teren rozwinięcia działań agresyw cjl w Korei w rezolucji Rady Bezpie- nie cofają się przed najokrutniejszy­
nych, celem przywrócenia zachwiane- czeństwa, są zupełnie bezpodstawne. mi zbrodniami, gwałtem i okrucień­
go prestiżu USA na Dalekim Wscho- Rezolucja ta została powzięta już po stwem usiłują oni bez powodzenia prze 
dzie. Tajny biuletyn departamentu ogłoszeniu przez Trumana decyzji 0 łamać wolę narodu koreańskiego, je­
stanu nr 48/49 z 28 stycznia 1949 r. interwencji i po rozpoczęciu przez go opór, jego dążenie do wolności i 
stwierdza, że stabilizacja sytuacji na amerykańskie ·siły zbrojne działań wo niezależności. 
Dal~kim Wschodzi~ w dużej. mierze jennych. Rezolucja ta została powzięta Wyrażając wolę narodu koreańskie­
~alezy od utworzema w Korei przy- z pogwałceniem podstawowych zasad go, rząd Koreańskiej Republiki Ludo-
3aznego dla USA rządu. i Karty ONZ i jest bezprawna. wo-Demokratycznej raz jeszcze skła-
Według oświadczenia Kim I-Seka, Wbrew Karcie ONZ, wymagającej da protest przeciwko zbrojnej inter-

główny doradca Mac Arthura Sebold jednomyślności stałych członków Ra- wencji w Korei i zwraca się do Orga­
podczas wizyty w Seulu w styczniu I dy Bezpieczeństwa, wspomniana rezo nizacji Narodów Zjednoczonych z ape-
1950 r. zapewnił Li Syn-Mana, że z lucja została powzięta pod nieobec- Jem o potępienie zbrodni amel'ykafi­

chwi!ą roi:poczęcia pochodu na północ ność dwóch stałych członków - ZSRR I skich sił zbrojnych i pi1djęcie kroków 
ną Koreę, amerykańskie siły lądowe, i Chin. celem natychmiastowego przerwania 
flota i lotnictwo stacjonowane w Ja-j Posłuszna Stanom Zjednoczonym obcej interwencji i wycofania wojsk 
ponii, wezmą udział w walkach po większość Rady Bezpieczeństwa opar- obcych z Korei. 

s nie c ą do 
Radzie Bezpieczei1stwa w sprawie agresji 

o k sji 
113 TaiwaH 

Z Filharmonii 

li Koncert Beethovenowski 
Bohdan Wodiczko 

Zbigmew 8zymonowicz 
Na program II koncertu z cyklu 

„Symfonie Beethovena" złożyły 
się: Uwertura do baletu „Twory 
Prometeusza", IV symfonia i kon­
cert fortepianov.'Y Es-dur. Wyko­
nanie i tym razem stało na bar­
dzo wysokim poziomie. Prof. Bo­
hdan Wodiczko z każdym wystę­
pem zyskuje sobie w naszym mie 
ście coraz większe uznanie za do-­
skonałość interpretacji i niezv.-y­
kłą dbałość o poziom techniczne­
go wykonania, a co niemniej wa­
żne, że i orkiestra zdaje się do­
brze pojmować artystyczne za­
mierzenia swego dyrygenta. Stw.a 
rza to bardzo pomyślne warunki 
dalszej owocnej współpracy ku 
pożytkowi słuchacza i renomie 
samej instytucji. 

Jako solista wystąpił Zbigniew 
Szymonowicz, laureat IV Między­
narcdowego Konkursu im. Fr. 
Chopina. Łódź śledzi z żyWy?n 
zainteresowaniem karierę wirtuo­
zowską tego artysty, który ·w bar­
dzo krótkim przeciągu czasu po­
trafił wybić się na jedno z miejsc 
czołowych wśród pianistów młod 
szej generacji i to nie 'tylko w 
Polsce. A wiemy, jak liczna i mo­
cna jest dziś konkurerl.cja na tym 
polu. Zawdzięcza to Zbigniew 
Szymonowicz nie tylko talentowi 
i dobrej szkole, lecz co najmniej 
w równym stopniu swej wytrwa­
łości i żelaznej pracy, w której 
ani na chwilę nie ustaje. 

tu tej komisji, wspomniana wersja zo 
stała przyjęta przez większość w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. Większość Rady t\f 
obawiając się wykrycia fałszerstwa i 
ujawnienia prawdy, nie dopuśc;ła 

przedstawicieli Koreańskiej Republiki 
Ludowo-D<imokratycznej do udziału 

NOWY JORK, 30.9. - Na Delegat ZSRR, Malik, oświadczył,, Delegacja ZSRR uważa, że te ma-
czwartkowym posiedzeniu Rady że odkłaelanie rozpatrywania wniosku newry przedstawicieli USA są sprzecz 
Bezpie!:zcństwa toczyła się w radzieckiego jest niedopuszczalne. ne z Kartą Narodów Zjednoczonych i 
dalszym ciągu dyskusja w spra- Pierwszym obowiązkiem Rady Bez- sta.'lowią obrazę narodu chińskiego i 

wie wyspy Taiwan (Formoza). I pieczeńrnva - powiedział Malik - rządu Chińskiej Republiki Ludowej. li w obradach nad problemem koreań­
skim. Jednakże fakty i dokumenty 
demaskują całkowicie właściwych wi 
nowajców wojny - imperialistów ame 
rykańskich i ich lisyrunanowską agen 
turę. 

. jest zabezpieczenie pokoju. ::: 
Przewodniczący, delegat Wielkiej Przewodniczący Jebb zapytał dele- . . 

Brytanii, Jebb wystąpił z twierdze- gata Ekwadoru - Quevedo czy zgo- NOWY JOR...~, 30.9. - Na piątko­
niem, że wniosek delegata Ekwadoru dzi się ustalić datę dyskusji nad spra- wym posiedzeniu porannym Rada Bez 
- by odroczyć dyskusję nad sprawą wą Taiwanu na 15 listopada, na co pieczeństwa zrewidowała swą poprzed 
wyspy Taiwan - powiJ1ien być rozpa Quevedo wyraził zgodę. nią decyzję i uchwaliła zmienioną co 

trzony przez Radę przed wnioskiem Następnie odbyło się głosowanie do formy rezolucję Ekwadoru w spra 
radzieckim, domagającym się natych- nad projektem rezolucji Ekwadoru, wie zaproszenia przedstawicieli Chiń­
miastowego zaproszenia przedstawicie domagającym się odroczenia dyskusji skiej Republiki Ludowej do udziału 

li cliińskie~o rządu ludo~vego w celu nad sprawą y 'I'aiwan, lecz prz w pyskusji nad skargą przeciwko 
udziału w yskusji nad skargą, daty- widującym, że udział w tej dyskusji agresji, wobec wyspy Taiwan z tym, 
czącą agre ji wobec Taiwanu, mimo, mają wziąć przedstawiciele Chińskiej że dyskusja ma się oabyć po 15 listo­

Koncert Es-dur Beethovena sły 
szeliśmy już w wykonaniu tego 
artysty w sezonie ubiegłym. Po 
ostatnim :występie stwierdzić na­
leży dalszy postęp z.arówno w po- · 
głębieniu interpretacji utworu, 
jak i w jego realizacij technicz­
nej. Ton Szymonowicza z każdym 
rokiem zyskuje na głębi, a coru 
subtelniej zróżnicowana skala dy:!: 
namiczna - na barwności i wy­
razie. Koncert, zagrany z po!Qtem 
i siłą w części pierwszej, z brawu 
rą w finałowym Rodo, ze. skupie­
niem i uduchowieniem w przepięk 
nym środkowym Adagio, wywarł· 
na słuchaczach głębokie wrażenie 
i był gorąco oklaskiwany. Part 
orkiestrowy znakomicie poprowa­
dził prof. Wodiczko. Całość była 
naprawdę tą „symfonią z fortepia 
nem", z~odnie z założeniami ge­
nialnego kompozytora. 

ATAK NA Pól.NOCNĄ li:ORE~ BYŁ 
POSTANOWIONY JUŻ W 1949 R. 

Tak więc napad na północną Ko­
reę był postanowiony jeszcze w 1949 
roku i przygotowania do pocliodu na 
północ uważane były za główne zada­
nie rządu południowo-koreańskiego. 
Otwartym pozostawał jedynie pro­
blem terminu napadu. 

że wniosek radziecki złożony został Rep. Ludowej. Zw. Radziecki, Anglia, pada. 
wcześniej. Francja, Indie, Norwegia i Ekwador Następnie zabrał głos delegat ZSRR 

Oficjalni przedstawiciele i specja- ---------------­
liści wojskowi USA 'w Korei dokła-

Prz !ęde RD 

głosowały za rezolucją. Stany ·Zjedno- Malik, oświadczając, że delegacja ra­
czone, Kuba, Egipt i delegat Kuo- dziecka nie jest całkowicie zadowolo 
mintangu głosowały przeciwko. na z uchwalenia rezolucji Ekwadoru, 

Po ogłoszeniu wyników głosowania ponicv.raż uważa, że sprawa agresji 
J . Malik oświadczył, że usiłowania de przeciwko wyspie Taiwan powinna by 

Na bis odegrał Zbigniew Szy­
monowicz bagatelę D-dur (z op. 
33) 1 utwór G-dur, znany z zabaw 
nego motta: „Wściekłość z powo­
du zgt\bionego grosza, wyładowa-· 
na w formie Kaprysu". Kaprys 
ten jest zresztą rondem, pełnym 
kom )()zytorsk'iego dowcipu i cha. 
rakterystycznego zacięcia. 

~ST. WOYNA-GWIAZDZINSKl 

dali wszelkich staran, by przyśpieszyć 
przygotowania do wojny. Celem zabez 
pieczenia tyłów, stan których budził 
zaniepokojenie Amerykanów i lisyn­ do rady wzaiemnej 
manowców, przedsięwzięto niesłycha- pomocy gosoodarczej legata amerykańskiego, by nie dopu- ła być natychmiast rozpatrzona, a nie ================== 

ścić przedstawiciela Chińskiej Republi dopiero po 15 listopada. Jednakże, wo 
nie okrutne kroki przeciwko ruchowi • 
demokratycznemu i jego uczestnikom. BERL~N, . 3tJ .. 9: - Rz~ . tymcza· 

Represje te były stosowane zgodnie sowy N1e~niec~e~ R~pu~hki Demo­
z bezpośrednimi wskazówkami przed I krat:i;czncJ ~roc1ł s1.ę ruc::dawno do 
stawicieli amerykai1Skich. rząd.ow łt~aJow, nalezących do r~dy 

Dziesiątki tysięcy ludzi w południo I WZl!l~JcmneJ PO~-O!!Y ~csp_ccl!l~o~eJ z 
wej Korei, „wina", których polegała pros~ą. o prz~Jęeie N1em1eck1eJ Re­
jedynie na tym, że wypowiadali swo-1 publiki DemoKratycznej do rady. 

je niezadowolenie z powodu terroru Po rozpatrzeniu prośby Niemiecka 
Li Syn-Mana, a pragnęli pokojowego Republika Dcm{)lkratyczna. stała. się 
zjednoczenia kraju - zostało wtrąco członkiem rady wza~emnej pomocy 
nych do więzień, zamęczonych, roz- gospcdarcz~j. 
strzelanych. 

. PRzyGOTOWANIA WOJENNE 

ki Ludowej do udziału w dyskusji w bee faktu odrzucenia wniosku radzie­
sprawie agresji przeciwko wyspie Tai- ckiego, delegacja radziecka głosowała 
wan oraz propozycje amerykańskie, za rezolucją Ekwadoru. 
by przekazać całą sprawę do rozpa- Jebb zaproponował zamknięcie po­
trzenia jakiejś nieistniejącej komisji siedzenia, nie wyznaczając następne­
- świadczą o tym, że rząd Stanów go terminu. 
Zjednoczonych obawia się dyskusji Jednakże na wniosek Malika Rada 
nad tą sprawą w Radzie Bezpieczeń- Bezpieczeństwa postanowiła wyzna­
stwa z udziałem delegatów chińskiego czyć następne posiedzenie na 30 wrze 
rządu ludowego, ponieważ boi się o- śnia po południu w celu rozpatrzenia 
świadczeń, jakie mogliby złożyć przed sprawy barbarzyńskich bcmbardowań 
stawiciele Chin Ludowych. Korei przez lotnictwo amerykańskie. 

Zgodnie z planem napadu na pół­

noci:ią Koreę, prowadzone były fors"w 
ne przygo\owania armii południowo-
koreańskiej, budowano lotniska, stan \(ł}crunkiem dobrobytu klasy robotn:cze.~ 
portów doprowadzano do gotowości 

wojennej po to, aby lotnictwo amery w swoim referacie, wygłoszonym wykonana w ciągu 20 minut, to suge I równo przemysłu kluczowego jak i 
kańskie, wojska lądowe i flota wojen na v Plenum KC PZPR min. Minc ruje to robotni!rnwi, .że 'W!konu~ąc m~ejscowego oraz. we w7zystkich wy 

na mogły każdej chwili rozpocząć o- powiedział: ową pracę w poł godziny da3e z s1e- dz:ałach mecharucznych pozostałych 
peracje wojenne na terytorium Ko- „Podstawowym zadaniem Planu bie już bardzo dużo. Wywołując ta- gałęzi przemysłu, przeprowadzona zo 

rei. PrzyEposobienie armii południowo Il-letniego, jako planu zbutlowania kie samo zadowolenie, przestarzałe stanie dokładna analiza nonn produk 
-koreańskie]· do działań wo3'ennych h u3·ą rost wyda3'nos'c' pra cy3·nych 

Podstaw socjalizmu w Polsce, jest po- normy am wz ' · 
zna3'dowało się w r••kach amerykań- · k d · · naszeao prze w · d '- · d · · „ ważny rozwój sił wytwórczych, a w cy I sz -o zą rozwoiow1 o oparciu o nasze oswia czerua I 

skiei· misji wo3'skowe3'. łu p d · t 1 zrozt1 z · k R d · k. d · 
pierwszym rzędzie produkcji środków mys · rzo u3ący me a owcy - wzory wiąz u a z1ec iego, g zie 

Celem wytworzenia naprężonej atmo wytwórczości". mieli to i wysunęli żądanie rewizji stosowana jest zasada corocznego prze 

sfery i przygotowania opinii publicz- norm celem przystosowania ich do o- gla.du norm i dostosowywania ich do 
Na tle tych słów rysują się wyraź hnik" · · 

nej do zamierzonej agresji, jak rów- hecnego poziomu tec · i i orga,mza- nowych warunków technicznych, każ 
dl k nie zadania przemysłu metalowego: f b k h 

nież a przygotowania ta. tycznego cji pracy w a ry ac . da nonna w fabryce będzie zbadana 
ma on się tak rozwinąć, że przy kot'1- 1 · · 

wojsk - rząd Li Syn-Mana prowo- Pierwsi zażąda i rewizJI norm ro- i w zależności od jej stopnia zniżenia 
k , cu Planu 6-letniego polska produkcja k , eh li 
ował liczne incydenty na 38 rowno- botnicy Ursusa, tory popar me- podniesiona o odpowiedni procent. 

leżniku. maszyn' i śro:ików tr:msportowych bę talowcy w całej Polsce. Dowodzi to 
Rząd Koreańs!{iej Republiki Ludo- cizie cztery razy wię!<sza niż w r. 1949, dużego uświadomienia klasy robotni- Akcja ta przewidziana jest w ca­

wo-Demokratycznej niejednokrotnie w dzięki czemu będą mogły być wyko- czej, przystępującej do realizacji uję- łym kraju i ukończona zostanie do 

latach 1940-1950 demaskował właści- nane plany produkcyjne pozostałych tych w Planie 6-let · zadań budo- końca listopada br. Na terenie łódz-

wy sens podobnych prowokacji. Ko- gałęzi przemysłu. wy światowego pokoju socjalizmu. kim znalazła swoje odbicie w nara-

pie raportów rzą,du Koreańskiej Re- Zrealizowanie tych z:i.mierze1i. uza- w warunkach kapitality nych zmia dzie aktywu PE'.rtyjnego z przedstawi 

publiki Ludowo-Demokratycznej były kżnione jest od wydajności nas:o:ych na normy oznaczała Zfnie:hszenie u- cielami dyrekcji, organizacji podsta­

w odpowiednim czasie przekazywane zakbdów przemy;;łu mctalowc:go. A działu robotnika w produ'kcji dla wowych, przewodniczących rad zakła 

sekretarzowi gr:meralnemu ONZ z wyd?.jność ta wzrosła na przestrzeni zwiększenia zysku fabrrkant . Wyty- dowych i przodowników pracy prze­

prośbą o pod~nie ich treści do wiado- br. w stopniu niewspółmiernie mo.łym czne gospodarki socjaisty nej idą mysłu metalowego z terenu Lodzi i 

mcś::i członków ONZ. Dokumenty, clo os~ągn!~ć. technicz;iy~h,. szeregu . ra po linii usprawnienia i Z\viększellia województwa, na której ustalono wy 

znalezione przez armię ludową w cionahzac3i 1 ulepszen, 3akie są -wc1ąz produkcji, ale w tym edu, by zwięk- tyc:zne pracy w poszczególnych zakła­

Seulu, całkowicie potwierdzają praw wprowadzane w fabry~ach. Przyczy- szyć dobrobyt całego spt>łeczeństwa. dach. 

dziwość wspomnianych rnport6w. ną tego s, bezv.;zględ.me przesta:załel T; P.osulaty prz?dują~oh °!~talow- Dobrze przeprowadzona analiza i 

KOREA W PLANACH normy, .kto:rych sredme wykona:iie \V 
1 
cow iasno obrazuJą koniecznosc dosto dostosowanie norm do nowych wa-

- przemysle metalow~·m wynosi 150 sowania przestarzałych norm do no- runków produkcji da nam w wyniku 

AMJERYKANSKICH \ i;roc. I wych warunków. pewność wykonania Planu 6-letniego, 

W oświadczeniu do 'Zgromadzenia Jeżeli np. r ~rma wyzn::cza r;odzinę W mies. październiku w. z kładar_h a co za tym idzie zwycięstwo w walce 

Ogólnego ONZ ~ do T{ady B~7p:P.o:-:ze11- n:ł wykonanie pracy, która może być metalowych i elektrotechnicznych za o trwały pokój i socjalizm. (W. J.) 

2 DZIENNIK Łónzlu·n;-270 ci892). 

to star u~e na żużlu? 
Dziś o godz. 11 na boisku przy Płaca 

9 !\faja rozegrane zostaną żu7Iowe zii, 
wody motocyklowe z udziałem :zawod­
ników klubów „Związkowiec" (Wars:za• 
wa), Unia (Grudziądz) i Qgnhvo (Łódź). 

W barwą~h Związkowca · startowa(!· 
l>ędzle Ze,ndrowskl ...,,. wlce!Jllstrz Polski. 
Wojtowicz, Orwath, Fijalkowsltl. 

W barwach Unii startować będzie 'wy~ 

l>Jtuy motocyklista Mallnowslti. 
Ogniwo reprezentowane będzie ptzea 

Kołeczka T., ll:ołeczka W„ Debls:za, Pei\• ' 
sklego, ll:upera, Sztencla. · 

Kasy otwarte będą już od godz. 9. 

I Dawidsson przegrał!. 

DAWIDSSON 

W drugim dniu meczu tenisowego 
Warszawa - Sztokholm, reprezentant 

stolicy Polski - Skonecki po niezwy 
kle zaciętym pojedynku pokonał Szwe 

da Dawidssona 13:15. 6:0, 6:4, 3:6, 
6:3. Walka trwała 3 godziny i 10 mi­
nut. 



R. M. JAMBHEKAR 
' 

C INY 
cle 1Bb~:ńc~~~b~~aj°ii, P~~ ;_,.~!~ft1c~~~~~n~ ~ri~~~W::;\~:;,,~~T; pów i żołb.ierzy, zdołano uruchomić\ n'l)ezone w rękach państwa, zdoła-
z Pekinu, Jambhekar na prośbę API opisał swoje wrażenia z kil- już 800/o linii kolejowych. Rząd no w znacznej mier,ze zrównoważyć 

, kum!esięcznego pobytu w Chińskiej Republice LudoweJ. przejął wszystkie f irmy, koncerny, budżet państwowy i zapewnić sta-

· p~-ze"""o s a o c. w1 · u- budżetu narodowego na wydatki 'Od ~-• tu l t d h ·Ii I fabryki i rzakłady przemysłowe, na- łość waluty i ceł. Wprowadzono też 
twarz 13 1 t t z d leżące do kuomintangowskich oszu- nowe ustawy o pracy, gwarantują-

enia a .emu. " . Je ~oczo- administracyjne i wojskowe. Mimo stów, którciy wespół z zagraniczny- c'e prawa demokratyczne chińskiej. 
~ego Front.u AntyJaponsk1ego mo- to jednak rząd ludowy przeprowa-
carstwa .zachodnie mówiły 0 Chi- dził doniosłe reformy demokratycz- mi kapitalistami grabili Chiny. klasie :robotniczej, która prowadzt 
na h tk · · · k Wszystkie kluczowe gałęzie prze- nar.ód po nowej jego drodze. Przed 

c . ~ nu ą rozrz~wn1ema, Ja ~ ne i uzyskał niespotykane dotych- n'lysłu zostały znacjonalizowane. Te chińskimi masami pracującymi, 
o „su 1ącym olbrzymie". Aby zas czas w historii narodu chińskiego 
m6c d'.'-1e.i grabić i .ek~ploatować ol- osiągnięcia w . dziedzinie odbudowy właśnie znacjonaliz·owane gałęzie które sprawują dziś rządy w swym 
b,rzym1~ bogad~a. 1 siłę roboczą te- i rozwoju gospodarki narodowej. przemysłu chińskiego stanowią dzi- kraju, otworzyły się nowe perspek~ 
go kraJu, usypiali go przy pomocy . . . • . . siaj państwowy sektOT. g?spodarcz;y, tywy, a twórczy geniusz na.rodu 
opium. Jednakże ci".lsy }mperiali- . W. całeJ poł_nocnei częs~1 Chin set:to~ czołowy. (~hoc ieszcze me chińskiego może być wreszcie w 
~ycznych sępów były tak bolesne, CZ1em1a stała • się własnośc1ą chło- naJ:viększy), ktory Jest b~zą dla _po- pełni wykorzystany. 
że śpiący olbrzym" mimo opium pów, a z koncern 1951 roku hasło myslnego przeprowadzema progra- Każdy, kto był w Nowych Chi-
obu.~ł się. „ziemia dla tych, którzy na niej mu odbudowy kiJ.'aju. nach, wyniósł stamtąd jedno dom·i-
: w edd.z. . . pracują" stanie się rzeczywistością 

1 

Po raz pierwszy w historii n.aro- nujące wrażenie: cały naród chiń-
• zeci~~~ J ien .. wybuchu WOJny w całym już kraju. Dzięki brater- du chi11skiegQ gospodarka i finanse ski szybkim krokiem zmierza dro­
:i.stwa impaper0I'a1l~'st:cznroekuklo9n3t7romlo~ skiej współpracy robotników, chło- Chin zostały scentralWc>wane i. cz:jed· gą ku nowej, wspaniałej przyszło-

- " ści. Towarzyszą mu radosne, trium-
waly 74 pr.oc. wszystkich zasadni· falne pieśni 0 wolności. 
czych · inwęstycji w Chinach. Do- E . d h• • k• Chiny nie są na tej drodze odo-
chód przemysłu przynosił Chinom łapy ZWJC~ęstwa naro u. c BUS 1ego sobnione. Znajdują one oparcie w 
zaledwie 11 proc. ogólnego dochodu światowym koncie antyimperiali-
na·rodowego, a produkcja przemy- stycznym, na którego czele stoi 
słu maszynowego wy.rros:ifa tylko 10 LIPIEC 1947 Związek Radziecki. Amerykańscy 
proc. całej produkcji przemysł-0wej W rok po załamaniu się ofensyWy Czang Kai-szeka. Chińst( podżegacze wojenni narażają się na 
Chin. · Arm~a Ludowo - WyZ\voleńcza., rozpoozyna kontrofensyW~ wielkie ni·ebezpieczeństwo. jęśli ze-
·. Jak wyglądała sytuacja w rol· w wyniku której - w końcu 1947 - rząd Kuomintangu stra· chcą ingerować w sprawY Chińskiej 
n'~twie? cił 1.700.000 ludzi ri wie'lką ilooć sprzętu w8jennego. Republiki Ludowej. ,.Spiący Ol-
. Przeszło trizecia część chłopów STYCZE:Ń 1948 brzym" chiński nie tylko się d.ziś 
nie posiadała wcale ziemi. ponad OfensyWa Chińskiej Armii Ludowej w Sząntungu i we ocknął, lecz mocno stoi na Własnych 
50 proc. chłopów posiadało przecięt wszystkich pr1>wincjach półnoicnych aż po Sza.nghaj ł Nan- nogach, gotów budować nowe życie 
~1e· mniej niż hektar ziemi. P')dczas kin. i bronić tego, co wybuduje. 

Ust na front w paczce 
Żołnierzu, bohaterze, 
d;-ogi towarzyszu! 
Tyś przeszedł wiele setek li. 
Niosłeś przed sobą sztandar 11,/ao 

Tse_ tunga przez bezdrożct chifiskiej 
ziemi. 

Hoang-ho i Jang-tse 
dwie rzeki 

jakże szerokie! 
Tyś je sforsował w 

Ukochany nasz! 
Idź, idź i zwyciężaj, 

boju. 

miasto za miastem wyzwalaj, 
amerykańskie karabiny zdobywaj, 
amerykańskie działa zdobywaj, 
nie są potrzebne słowa podzięki, 
te hieny i tak uciekają od nas. 
Nadeszła ostatnia godzina Cza7tf1 

Kai-szeka,. 
Hej, łupnij jeszcze raz! 
Hej, uderz jeszcze raz! 

Ogień twój razi wroga na śmier~, 
Drogie ci życie narodu - ojca, 
bronisz w walce tego życia. 
Bronisz w walce swej 1·odziny. 
Dobrze wiesz: ile jest rodzin, 
tylu synów jest w tej armii ... 
To woreczek dla ciebie, 
to są dary od nas, 
nie odkładaj ich na później, 
niech C'i teraz służą. 

List skończony. życzymy 
cięstw bez liku i pamiętaj: 

W domu będą na ciebie 
bardzo czekać! 

ci ZW1/• 

czekać, 

gdy 50 proc. całej ziemi znajdową- R. M. Jambheka.r 
łó się w rękach obszarników, sta- 31PAŻl>ZIERNIK1948 ------------------------------
nbwiących tylko 4 proc. ogólnej Ho Zastaje wyzwolcny MUKDEN, stolica Mandżuri~. 

Tłum. Marian Bielicki 

ści posladaczy ziemi. 22 STYCZE:Ń 1949 
Do bogatych chłopów, stanow!ą- Chtińska Armia Ludowa wyzwala PEKIN. 

cych 6 pri::c.. należał-0 18 proc. zi>:!- 24 KWIECIER 1949 
mi. Wieś chińska zyła więc pod ja- Chińska Armia. Ludowa zdobyWa NANKIN. 
rzrnem feudalnych obszarników, 
któ!'zy skupiali w swych rękach za­
równo z!emię, . jak i władzę poli- · 
tyczną. . 70 proc. .zhiorów rzabierali 
Qbszarnky. 

Kapitał zagraniczny wykorzysty­
wał obszarników, ·kupców i lichwia 
ny, jako sv.rych agentów przy eks­
tiioatowaniu chińskiego chłopstwa. 
Ch;ńskie masy pracujące żyły więc 
w straszliwei nędzy, gnębione stale 
gfodem, który we wszystkich pra­
wie prowincjach zbierał co roku bo 
gate żniwo. S:tczególnie tragkzny i 
i,ipokarzający był los kobiet pra· 
cujących li dzieci chińskich, które w 
wielu prowincjach Chin sprzedawa­
no na cynkach wiejski:ch jak bydło 
f:Obo<;ze. 

W cza!rle ostatniej wojny i po 

27 MAJ 1949 
. Szanghaj wYZWOlony. 

1 P AżDZIERNIK 1949 

PROKLAMOWANIE CfilŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ. 

14 P AZDZIERNIK 1949 
Wyzwolenie KANTONU. 

30 LISTOPAD 1949 
Zdobyty CZUNGKING. 

IO GRUDZIEŃ 1949 
Przez ogólne powstanie Kuomintang wstaje wypędzony 
z JUNNANU, ostatnliej prowincji, która była jeszcze w jego 
rękach. 

26 KWIECIEŃ 1950 
Desant Chińskiej Armil Ludowej przy współd2Jiałaniu miej­
scowych partyzantów wyzwala wyspę HAINAN. 

MAJ 1950 

Fll>to Arch. , ,Dz. Ł." 

jej zakończeniu, korzystając ze .zdI'l7 
dzieckiej, antynarodowej polityki 
kH{:i kuom;nt~.n~ows:!dej. immmiia~ 
lizm amerykański narzucił Chinom 
szereg traktatów i układów, które 
zmieniły ten kraj w kolonię podż~-

TERYTORIUM CHIN CAŁKOWICIE WYZWOLONE. Nie­
dobitki Km1mintangu utrzymują się jeszcze tylko na wYspie 
Form~ie. 

Cały naród chiński wziął ud71iał w wielkdej akcji sklada.nla podpisów pod Sztok­
holmskim Apelem Pokoju. Na zdjęciu: Chłopi chińscy składają podpisy. 

gaczy wojennych z Wall Street. Ni· 
gdy jeszcze ::iJadne mocarstwo impe- Naftl q - He - chiną 
irialistyczne nie zdobyło takich 
praw , jak te, które przyznał imp~- Przewodn. Wydz. Pomocy Dzieciom Wuech-

ria1i.s. tor,n amerykańskim Czan!( Ka1-1 chhhklel Demokrotycznel Federaci! Kobiet 

s.zek. Tłumaczy to. dlaczego Dep11;r p d 8 O 
tament Stanu wyda'ł ponad 6 m1-
liardó.w dolarów n.a „pomoc". dla I r 9 e n I m I 
sk~rumpowanego rządu kuommtan 6 iasna radosna pf-.z:yszłość 
gowskiego. Bowiem od tego. czy ten 
l'Ząd zdrajców j oszustów. u!rzyma 
sie u władzy, rz:ależało istn!ieme ame 
xykańsldego ,1raju" kolonialnego w 
Chinach. 

Naród chiński. zjednoczony pod 
wodzą Mao Tse-tu~ga wok_ół s~tan­
daru partii kom,umstyczneJ, <ln!We· 
czvł raz na zawsze wszysth-ie ma­
rzenia amerY.kańskiego Departa· 
memu Stanu i jego kuom1ntangow­
gkich lokaiów. 

Po trzydziestu latach wojny, prze 
lewu krWi i niesłychanych o·fiar 
urzeczywistniły się dziś w ~ina;:h 
-Odwieczne mar.zenia ludu chińskie· 
·g<'.l. 'Drzeba jeszcze .wyzwolił Tybet 
t Tahvan (Formozę), bowll~ ame­
rykańscy podżegacze wojenni dale­
cy są od dobrowolnego uznania pa­
triotycznych dążeń wielkiego naro­
du chińskńeg<J. Zmusiło to młodą 
Chińską Republikę Lud-ową do po­
święcenia dotychczas 600/o swego 

Poranki filmowe 
dla student6w 
. W zwiazku z inauguracją roku 
akademickiego 1950/51 - Okręgowa 
Dyrekcja Rozpowszechniania Fil­
mów organizuje na prośbę K. O. 
ZSP specjalne seanse filmowe dla 
!!tudentów w dniu inauguracji tj. w ' 
ponied1-iałek dnia 2.10 br. Wyświetla 
JlG będą wartościowe filmy o tematy­
ee naukowej. 
· Kino Polonia" wyświetlać będzie 
kolorowY film pt: „Czarodziej sa­
dów" („Miczurin), kino „Bałtyk -
•film pt.: · „życie dla · nauki" (Iwan 
Pawłow)~ zaś kino „Wisła" wyświetli 
film - „Sąd honorowy". 

W starych Chinacll pod panowa­
niem reakcyjnej kliki Kuomintan­
gu, dzieci były pozbawione opieki 
państwa. Nie zwracano żadnej u­
wagi na ich zdrowie, naukę i po­
trzebę wypoczynku. Olhrzymia ma 
sa dzieci ludzi pracy cierpiała tak 
jak ich rodzice wielostronny ucisk 
i skrajną nędzę. Większa część z 
nich była niedożywiona i niedoroz­
winięta. Choroby dziecięce graso!. 
wały. Smiertelność niemowląt była 
przerażająca. 

Nowe Chiny Ludowe chronią in­
teresy dzieci i stawiają je wysoko 
w hierarchii potrzeb społecznych. 

W myśl motta „Wszystko dla 
dzieci" działacze w zakresie opieki 
nad dziećmi na starych terenach 
wyzwolonych, dali wspaniały przy-

kład hartu i wszechstronnej inicja- /ludności. Zł~bki te, zostały już roz­
tywy. Dzisiaj w Ludowych Chinach budowane a ilość ich wzrosła do 56. 
tradycja ta r-0zwija się dalej. Rząd Chociaż nie upłynęło wiele czasu 
i organizacje masowe pod kierow- cd wyzwolenia, pomoc okazana pra 
nictwem Chińskiej Partii Komuni- cującym kobietom przez nowe żłob­
stycznej korzystają z każdej okazji ki dała już pozytywne rezultaty. 
by usprawnić o~iekę ~ad dziećmi: Nie tylko, że ułatwiła ona życie ko-

We . wsz:(Stk1ch w1ększyc~ mia- biet pracujących, lecz podniosła 
stach złobki fabryczne, podJęły na ona entuzjazm pracy i wydajność 
nowo pracę i stale się rozwijają. produkcyjną. Korzyści te przełama­
Powstaje wiele nowych. ły stare uprzedzenia do żłobków i 

Tientsin i Szanghaj są. typqwy- pozwalają wciągnąć matki do 
mi przykładami. W czasie wyzwo- współpracy w zakładaniu nowych. 
l~n~a w styczniu 1~49 roku w Tient Wang Kuei-Chen, tkaczka w chiń 
slllle było t!lko . 6 z!obków fabrycz- skich Zakładach Tekstylnych nr 12 
i;~ch na o~ol~ą ilośc 300 tys. ludno- w Szanghaju przed wyzwoleniem 
sc1 robotmczeJ. . produkowała 20 jardów tkaniny 

. Szanghaj .przed sw01.m wyzw?le- dziennie. Obecnie wydajność jej 
mem w maiu 1949 posiadał 36 złob ł do 30 J·ardów 
ków zakładowych na ponad milion wzros a · 

Hsu Feng-Ying, robotnica w fa. 
bry.ce sieci rybackich w Dairen pra 
cowała przed wyzwoleniem z dziec 
kiern przy boku i produkowała tyl­
ko 30 sieci na dzień. Póżniej, po wy 
słaniu swego dziecka do żłobka, jej 
dzienna wydajność wzrosła do SO 
sieci. Teraz osiąga ona 100 sieci 
dziennie i wybrana została przodow 
nicą pracy. Jak wskazują cyfry 
produkcji tych samych zakładów, 
w maju 1949 wydajność produkcyj ­
na zatrudnionych tam 95 matek 
wzrosła o 64 proc. od czasu, gdy 
mogły one posłać dzieci do nowego 
żłobka fabrycznego. 

Warunki w żłobkach polepszają 
się z dnia na dzień. Olbrzymią uwa 
ge zwraca się na pomieszczenie, 
opiekę lekarską i wyżywienie dzie-

dostają tran i inne potrzebne wita­
miny. Niezależnie od tego prowa­
dzi się regularne szczepienia ochron 
ne. 

Wiele uwagi poświęcono włącze­
niu ludności olbrzymich terenów 
rolniczych do programu opieki nad 
dzieckiem. 
W wielu miasteczkach i wsiach za 
łożono eksperymentalne żłobki. Na 
niektórych terenach organizuje &ię 
grupy samopomocowe celem zapew 
nlenia dzieciom opieki. W ten spo­
sób kobiety, które uprzednio z po­
wodu dzieci nie mogły iść do pra­
cy, mogą obecnie brać czynny u­
dział w prac~ na roli. 

Kobiety ciężarne i niemowlęta są 
również przedmiotem dalekoidącej 
opieki. 

W związku z tym konieczne było 
przeszkolenie położnych. Według 
raportów z 19 krajów, w 6 prowin­
cjach zostało przeszkolonych - we 
dług nowoczesnych metod, w ra­
mach 52 kursów szkoleniowych w 
czasie od sierpnia do grudnia 1949 
2.679 położnych. Zdobyte tam do­
świadczenia stosuje się obecnie w 
innych częściach Chin i będą one 
miały decydujący WPływ na polep­
szenie na wsi opieki nad matką 

dzieckiem. 
Założenie żłobków publicznych 

i wiejskich w różnych częściach 
kraju i szkolenie na wielką skalę 
personelu przeznaczonego do akcji 
opieki nad dziećmi, służy nie tylko 
ulżeniu kobietom chińskim w obo­
wiązkach i kłopotach domowych, 

ci. lecz umożliwia im pełniejsze wzię-

Początek seansów we wszystkich 
kinach - godz. 11.30 rano. Bilety 

: będą spr7..edawane w kasach przed! 
·rozpoczęciem seansu za okazaniem · Fotio Arch. „Dz. Ł. „ 
legitymacji studenckiej lub zaświad_ Chiny Ludowe czynią wszystko, aby swoim łlmeclom ułatwić drogę do zdobycia 

· tym g eni· e 30 zł trudne I sztuki czyta.lllia t pisania. Dla naJmłOds'Zyc}l przy szkotach i fat>ryka~h 

Dzisiaj w żłobkach publicznych cie udziału w produktywnym i po­
dzieci jedzą każdego dnia jajka i o- litycznym życiu kn1ju. Wszech~tron 
woce. W północno-wschodnich Chi- na opieka pomaga usunać przvczy­
nach, gdzie budowa ekonomiczna nę nieszcześć i zmartwień. ktńre 
rozwija się szybciej niż gdzie były ldedvś udz;iałem dzieci chiń­
indziej, dzieci w żłobkach publicz- skich i kłada nodwalinę pod szc7.eŚii· 
nych dostaja jeszcze do swego po-1 wa nrz:vszloś<: dl:ł nierw~zei gene­
żywienia m1~1w. ::t te z nich które racii, która wyrośnie w Chinach 
odznaczają się słabszym zdrowiem Ludowych. 

ez~n1a .';'zas~w_e o W C - powstaJą P.rzę.ds~ola. - Na zdjęciu: Dzieci z przedszkola przy szkole pod&~woweJ 
Jl& wszystkie m1eJsca. · , „l(utsal'' (,,K_sztalcenle talentów"), - · 

"-
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Zwycięstwa ludowej armii cl1iń­
sk!ej, obalając reakcyjny blok kuo­
mintangowski, obaliły zarazem jego 
burżuaŻyjną kulturę. Przed postępo­
wymi twórcami Chin Ludowych sta­
nęła konieczność zbudowania nowej 
rodzimej kultury, służącej interesom 
całego społeczeństwa. 

Mao-Tse-Tung, wódz demokratycz 
nych Chin, jeszcze w czasie walk w 
1942 r. wezwał pisarzy chińskich do 
twO!·zenb 100jowej, patriotycznej li­
teratury. W pierwszym rzędzie twór 
cy tej lite.,.?.tury stanę1i do walki u 
nową treść i formę, stają,c się po­
tein~rm szermierzem w walce ;r, ob­
skurantyzmem i zacofaniem. Or.!l.'a­
nem stały sie czasopisma „Jenmin 
wensine" (Literatura Ludowa) i 
„Wenyi pao" (Literatura i sztuka). 

Jeden z najwybitniejszych pisarzy 
chińskich zamieścił na łamach „Lite 
ratury Ludowej" artykuł progr1>.mo­
wy, w którym podkreślił koniecz­
no~ć oparcia się nowej literatury na 

• 

literatury chińskiej 
wej ludowej literatury mogli się i Kung Tsiue, „Gniew krwi i łez" 
więc oprzeć na zdobyczach swych oraz „Nienawiść biedaków" Ma 
radzieckich kolegów. Tsien-Linga i opera Ko Chung-Pin-

Przegląd 177 utworów niedawno ga, „Niezwyciężeni żołnierze ludo­
wydanej „Biblioteki Literatury i wi" dają możność przekonania się o 
Sztuki Ludowej" wskazuje. że litera charakterze tej literatury: Literatu­
tura chińska wkroczyła na właściwą ry, której bohaterem jest szary czło 
drogę .. Tematyką przeważającej czę wiek chiński, walczący z uciskiem 
ści tych utworów jest wojna wyzwo narodowym ! feudalnym, ~ budujący 
leńcza narodu chińskiego, oraz wal- na ~uzacb Jego, szczęshwą. przy­
ka chłopa z feudalizmem. Nie pomi- ·szłosc . 
nięto również tematyki związanej z Literatura ta będąc ściśle zwią.za­
rozwojem przemysłu. Spełniły się na z życiem swego kraju, obejmu­
marzenia wielkiego Lu Hsina - pl- jąc coraz szerszy zakres tematyki, 
sarze chińscy nie tylko zachowa H krzewi wśród społeczeństwa chiń­
przejęte dziedzictwo, ale stali się skiego dzieło postępu zaspokajając 
również założycielami i budowniczy- równocześnie jego potrzeby kultura! 
mi nowej literatury. ne. 

Już takie tytuły, jak „życiorysy I (Wg. artykułu M. Fiedorenki „ży­
nowych bohaterów" Yuan Tsinga cie literackie wolnych Chin"). 

obieta - Chinka zaczyna żyf 
twórczości ludowej i czerpania tema Olbrzymie znaczenie nowego prawa małżeńskiego w Chińskiej Republi­
tyki wwost z życia. Poruszył rów- ce Ludowej może być w pełni zrozu mia-le tylko wtedy, jeśli się patrzy 
nicż konieczność krytycznego op·:a- na nie w porównaniu z tradycyjny mi zwyczajami starych Chin, według 

- cowa:nia istniejącej już literatu-r.y. których kobieta była przez całe życie całkowicie podporządkowana woli 
Dużą pomcca dla nowej literatury ojca, męża lub sy'na. 

chińs)riej stały się zdobycze litera-
Rozwiedziona żona może zatrzymać 
własność, którą posiadała przed 
ślubem, a podział innych przed­
miotów domowych zależny jest Ód 
wzajemnego uzgodnienia. 

Liafl bo *a,kcłi 
A dach przecieka„. 

W początkach czerwca br. zjechała do Roboty przeprowadzano podczas wa­
domu przy ul. Staszica 1/3 ekipa ro-, kacjl, ldedy nauczyciele przebywający 
t.otników. Miała ona dokonać wymiany na urlopie nie mogli zabezpieczyć me-
dachówek i reperacji dachów. bli. 

W obecnej chwili okazuje się, że dach 
Remont rozpoczął się od zrywania da remontowanego domu nadal przecieka. 

chów jednocześnie w dwu budynkach Pomimo naszej interwencjl w Wydz. 
szkolnych i jednym mieszkalnym. Spra Oświaty I Wydz. Gosp. RN l pomimo 
wiło to, ze w niedzielę i nle!ttóre dni obietnic sprawdzenia, nikt dotychczas 
tygodnia byliśmy bez „dachu nad gło- nie zainteresował się remontem . dachu 
wą". Deszcze zalały nam sufity i meble clomu przy ul. Staszlca 1/3. 
będące w mieszkaniach. Itazimicra Artykiewicz 

Biurokratyczna epopea 
Stanisław Noworyta, monter bryga­

dzista, pracownik Państwowego Budow­
n!~twa Elektrycznego przed trzema mle 
siącami został przeniesiony z Łowicza 
do żar koło Wrocławia. 
Zakład Okręgowy PBE w Łodzi wi­

nien był przesłać należną mu pensję za 
pracę w Łowiczu. 

Niestety w ciągu 3 miesięcy należnoś 
cl tej Stanisławowi Noworycie nie -prze 
słano, mimo to, że przeniesienie odbyło 
się w ramach tej samej instytucji i wo 
bee tego uzyslrnnle adresu nowego miej 
sca pracy nie nastręczało specjalnych 
tiudnoścl. 

Nie mogąc doczekać się pieniędzy. 
monter zwolnił sle z pral:!y, by podjąć 
je osobiście w Łodzi i tu zaczyna się 
biurokratyczna epopeja. 

W Łodzi informują go, że pieniądze 
są do odebrania w Centrali w Krakowie. 

Udał się więc do centrali, która poin­
formowała go, te pieniądze może po­
brać w Łowiczu. z Łowicza sltjerowa­
no go do Łodzi i w ten sposób po dwu 
dniowej podróży krąg wędrówki się 
zamknął. 

Dlatego tet zapewne pracownik Za· 
kładu Okręgowego w Łodzi nie mająo 
gdzie już posłać montera załatwił go, 
wypłacając należne mu za prace w Ło­
wiczu wynagrodzenie. 
Stanisław Noworyta domaga się zwro 

tu kosztów podróży, które wyniosły o­
koło 3.500 zł oraz diety i wynagrodzenia 
za stracone dniówki. Podróż przecież 
odbywał wskuteit bezdusznego I b!uro­
kratyczne110 podejścia do niego prRcow 
niltów PBE. 

Od Redakcji: Sądzimy, ie PBE udzie 
li wyjaśnień nam i zalntere«''vanemu 
monterowi. 

Sikawa prosi o światło 
Elektrownia Łódzki\ ~ nie bardzo daje bo lnac:>:ej - mimo, że dzielnica nasza 

sobie radę z doprowadzeniem energii jest zelektryfikowana - musl.elibyśmy 
elektrycznej do poszczególnych dzielnic siedzieć' w domu w zupełnych clemnoś­
naszego miasta. Ze tak jest - dowodzą ciach. 
tego liczne Usty z zapytaniami: dlacze Nie możemy także korzystać z apara-
go nie mamy światła? tów radiowych, tmieruchomlonych bra-

Jeden z nich, nadesłimy przez mlesz-1 kiem nradu. 
kRńców z ulic Junackiej, Taterniczej i Slk„wa wola SOS! - Dajcie nam 
Chałublńskie110, cytujemy '[loniżej: światło. 
„Całe szczęście, że oorócz t~k dobre-I Jeżeli dokonu1ecie nanrawy, dokonuj. 

i!O wynalazku, jakim jest 7.arówka elelt cle lei w dzień. bo wieczorem chcemy 
tr:vczna. posiadamy jeszcze wynalazelt mleć światło. 
wieku xvnr - zwykłą lampę naftową. Mleszkanc:v dzielnicy Slkawa 

tury Zwiazku R2dzieckiego. Twor- Nowe prawo małżeńskie likwidu­
czość radzieckich pisarzy już od 25 je definitywnie wiekowy ucisk feu­
lat była znana chińskim czytelni- dalny i eksploatację kobiet w Chi­
kom. Gorki, Majakowski, Fadiejew, nach. Zasada równości kobiet okre 
Szołochow i Simonow _ mimo reżi- ślona została w programie powsze­
mu kuomintangow;.;kiego znaleźli tłu chnym Chińskiej Republiki Ludo­
mi>.czy i czytelników. Nlł.iba.rdziej wej następująco: „Kobiety cieszyć 
gorliwymi nropaP:!'.torami 1iterat11ry !>ię będą równymi prawami z męż­
radzieckie.i byli Tsiu-Tl'lin-Po i wiel- czyznami w życiu politycznym, 
ki pis-arz realista Lu Hsin. Rozumie ekonomicznym, kulturalnym i nau­
jąc doskonale postępową wartość tej kowym. Wolność małżeństwa musi 
likratur3• nrzyswaja!i ja Chinom być zrealizowana tak w odniesieniu 
wskazując im nowych bohaterów do mężczyzn, jak i dla kobiet". 

Szih Liang, pierwsza kobieta-mi­
nister sprawiedliwości powiedziała I 
kiedyś: ,,Kobiety potrzebują spec­
jalnego poparcia, jeśli mają napraw 
dę osiągnąć równość. Kobiety, któ­
re były ofiarami nierozsądnych 
związków małżeńskich w przeszło- koresoondenci piszo: Nosi 

i nowe ideały. Nowe prawo zastrzega, że męż-
Pismo „Literatura i Sztuka" wspo czyźni w wieku lat 20, a kobiety 

mh>a o wielkim znaczenlu hojoweJ lat 18 - mają swobodę w wyborze 
litf~rat,1ry radzieckiej dla oficerórN 

1 

partnera i że nikt nie ma prawa 
-wyzwoleńczej armii ludowej. W ple- wtrącać się do ich małżeństwa. Tym 
caku każde<ro z nich znajdowały się samym więc stary zwyczaj, według 

ści, teraz po refor:nie rolnej mają n·-------------­
równe prawo do ziemi. Ich ooarcie Teatr nowy 
ekonomiczne zostało ustanowione i 
nie są one już więcej w ekonomicz­

i abonamenty 
nej niewoli męża". 

z~wsie i " oce i dnie" K. Simonowa którego rodzice bez uwz~lędnienia uowai obl1"cze N1·eborow::a 
czy „Szosa Wołokołamska" A. Beka. życzeń młodych aranżowali ich mal łł ~ U 

Dyrekcja Państwowego Teatru No 
wego w Łodzi wprowadziła nowy 
system sprzedaży ·biletów na tzw. 
abonamenty. Słuszna i pożyteczna ta 
innowacja ma na celu obopólne do­
bro (dzień w dzień aktorzy grają 
przy wypełnionej widowni). W prak Ta literatura umacniała ich w cież- żeństwo, został prawnie zniesiony. 

kich chwilach walki dooomagała de. Nowe prawo wyklucza również 
p;_zepro.w!'d-zenia pomvślnvc"!1 ope~a- wszystkie formy poligamii i zarę­
CJJ. Pisarze nowych Chm staJą.c czyn oraz mał7.eństw dzieci co tinw­
przed zadaniem stworzenia prawdzi- niej było praktykowanym' zwycza-

W pochod~ącym ~ X~III wie~u tyce jednak rodzi i pewne niedogod­
pałacu w N1e~orow1e, ktory nalezy ności. Chodzi mianowicie o to, że 
do wars~awski~go Mu~e;u:n . Naro- ! na abonamenty sprzedaje się prawie 
d?weg~ i w ktorym ~1esc1 się o_b~c wszystkie bilety, pozostawiając wol­
me osrodek szkolenia k~dr Mim- ne miejsca zaledwie w rzędzie 16, 
sterstwa Kultury i Sztukl, dokona dostawnvm 9a oraz kilka zapaso· POMOC WUJA SAMA 

jem. 

Nowe prawo zastrzega także, że no ostatnio szeregu robót konser- wych krzeseł począwszy od 10 rzę­
mężowie i żony mają równe prawa watorskich, zabezpieczających stan du wzwyż. 
i obowiązki wobec domu. Obie stro pałacu. Dachy wieżowę pałacu zo- Powstaje więc pytanie - cóż ma­
ny mają prawo zatrzymania swych s~a~y pokryte blachą, trwają rów- jn zrobić wszyscy ci, którzy pragna 
nazwisk, swobodnego wyboru za- mez prace nad wyremontowaniem obejrzeć przedstawienie nie z 16 
wodu oraz udziału w życiu społecz- pawilonu. mieszczącego zbiory ce- Tzędu, lub dostawhych krzeseł, a nie 
nym. ramiki. W parku pałacowym zosta 

posiadają abonamentu, nie mówiąe 
już o tych, którym wada wzroku 
nie pozwala siedzieć w dalszych rzę­
dach? Odpowiedź prosta - muszą 
zrezygnować z przedstawienia. 

Stad nasuwa się wniosek, ze Dy­
rekcja PTN mogłaby i powinna 
nó.iść na rekę szerokim rzeszom mi­
łośników teatru, którzy nie mają 
moiności korzystania z abonamen· 
tów, i wprowadzić indywidualną 
sprzedaż chociażby 114 wszystkich 
miejsc w teatrze - i to równoleitle 
od pierwszego do ostatnieg-o rzędu, 
aby w ten sposób umoż1iwil: chętnym 
obejrzenie przedstawienia. 

Trzcionek Tadeusz 
Koresp. „Dz. Ł." 

Rozw6d według nowego prawa la. dokonana przebudowa .kwie!ni-1 lnStVłUcf!!! WV'aśnh!hł 
jest możliwy, jeśli życzą go sobie kow, którym przywrócono ich pier-u---·----------
obie skony. Rozwód na życzenie \\otny wygląd. W JEDNYM ZDANIU na w dm.tu 5 bm., ukairam grzywną w~ 

. Prezydium Rady Narodowej w Łodzi .sokośe.i. 500 złO'tyClb. polecając· usunąć nie 
jednej strony, może nastąpić dopie- Z inicJatywy Muzeum Narodowe wyjaśnJ:a, że mateTJ.ały budowl.2..ne zło-' zwł«:>cznle uchybienia przeciwko hi,glente. 
ro po wyczerpaniu wszelkich mo- go i w porozumieniu ze Związkiem żone na botsku szkoły podstawowei * * "' 
żliwych wysiłków, celem pojedna- Samotiomocy Chłopskiej rozpoczęte ' nr l07 (Cho.iny) potrzebne są do przebu- Duży p!ac przy skrzyżowamu ut. czer 
nia małżonków. Po rozwodzie obie zostało porzadkowanie wsi Niebo_f oowy "bgml . achu szk".lnego, które nastąpi I wonej i Piotrkowskiej nie może być u-. . . . . . ·. . . I W OOJ tzszym czasie. rzadzony ze wz,glęcilll na planowaną prze 
strony pozostaJą w rowneJ mierze row, w ktoreJ ułozone będą chodm-

1 
* • • bud.ową węzta trann'Wl!l.joweigo która ma 

odpowiedzialne za swe dzieci, bez ki, poprawione drogi, założone zie- Roboty m,ura,rskie w prewent.orllllm się dolronać w 1951 r. ' 
I d k . t · ,, • · W . N. ł przy ul. Sw.etla.nej m 11 f13 (Jtllialll.ów) wzg ę u przy 11n one pozos aJą. 1ence i zasypane roWY. e wsi ie-1 rozpoczęto c:n<a 1 sieTI!>nita br. t wykona• „ • * 

Dzieci urodzone w związku poza- borów powstaje Państwowy Ośro- 1 no zigoonie z Jrosz:torys-em: Pozostałe do Po przeprowadzeniu oględz:!Jll balko­
Tak wygląda w ujęciu chińskleg~ kar;r- małżeńskim mają te same prawa dek Maszynowv. Planowane jest za- W)llkorumiia roboty ro'ZlOOCmą się wlcrótce. nów w'domu P'!'ZY ul. Nawrot 74, stwier 
katurzysty pomoc USA dla dZliec1 chin- . k k. i d . i . 1 I . . ó · " • * dzono, że nte ZJagrarża,ją one be2\>)leczeń· 
sld::h: Wu.J Sam w jednym ręku trzyma Ja wszyst ~e ~ne. z1ec i w;;ze - łozem~ W tej wsi sp łdzielni pro-1 Wlaścteie':kę ovrocarni prrzy ul. Koper• stwu publi=emu. Wydano zat'Ządze.nle 

ziarno, a w drugim łańcuchy. ka dyskrymmacJa Jest zabroniona. dukcy)nej. nHta 27, 1"ontro1a sa.nli'łttil"111Ja, przeprowadul n.311.>rawierua ic-h. 

\'!ACŁAW RZEZACZ 

li 

SI a uliczka 
Przekład H. Gruszczyftsklej -DuboweJ (93) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Nie woli pani pójść na górę? 
Wpiła mu paznokcie w kark w nienawistnym wybu­

chu niecierpliwości i złości. 
- Nie, nie. Nie pójdę nigdzie. 
Przenikał ją zwolna, niemal niechętnie, podczas gdy 

ona poddawała mu się w gwałtownych, kurczowych 
drgawkach. Wstrzymywał swą rozkosz jak wykrzyk, 
zmagał się ze swymi zmysłami, opierał się swej wy­
obraźni, od której ciemność wymagała swej daniny, 
pilnował Wilmy, unoszonej krzywą upojenia ku nieod­
wracalnej sekundzie wybuchu wszystkich nerwów, któ­
ry z.miecie ostatnie reszltki ostrożności. I wtedy uchwy­
cił ją silnie, aby mu się nie mogła wymknąć, i przy· 
śpieszył swe ruchy jak biegacz u mety . . Ciało jego drża­
ło nie tylko od drgań zmysłów, ale i ze śmiechu, że 
udał mu się ten podstęp. Ale w chwili, gdy rozkosz już 
w nim naciskała cyngiel, aby wypuścić skrytobójczy 
strzał, Wilma wspięła się gwałtownym ruchem i zrzu­
ciła go na ziemię. Upadł na wznak i uderzywszy gł-ową 
o podłogę, niemal że stracił pTzytomność. Uczuł powiew 
powietrza, gdy go przeskoczyła, i słabe skrzypnięcie 
parkietów, gdy uciekała z pokoju. W drzwiach zatrzy­
mała się. ale gł.os jej dolatywał do niego jakby z nie­
pojęte; dali. 

- Wiec tego pan chciał? 
Może krzyczała, ale był to taki śmiesznie słaby głos. 

J dale; mówił: 
- Już nigdy, słyszy pan? To było ostatni raz. 
Leżdł, a ciemność przewalała się nad nim jak fala 

mdłości. Nie miał siły, aby się zebrać i wstać. Co chwi-

' m:;IENNIK ŁÓDZKI nr 270 (ls9°2) 

la szarpał mu ciało nerwowy skurcz, jak gdyby szloch. 
Coś mu wypływało przed oczy. Może to był żywot Ró­
żeny, wzdęty ciąilą, podobny do góry w sinej dali. 

ROZDZIAŁ XXIX 

Z misy ziemni<tków, pieczonych w łupinach, unosił się 
słup pary i przesłaniał światło żarówki, jak ~dyby ba­
wił się z nią w słońce w porannych mgłach. Nie była 
to marna kolacja, bo każdy mógł posmarować sobie 
swój ziemniak do W·oli smalcem, który stał w garnku 
obok misy. Magazyniera Baladę napawała nawet dumą. 
Smalec był tylko w części wieprzowy, druga część po­
chodziła z gęsiora Baladów, ziemniaki zaś były z pier­
wszego zbioru, który urodził się na polu kupionym 
przez Baladę ubiegłego roku. A przecież magazynier i 
jego żona, Różena i jej mąż - czwórka, która obsiadła 
stół wokoło - przeżuwali kęsy powoli i połykali je z 
trudem .• Jedli w ciszy duszniejszej niż upał przed burzą. 
Fabryka Gromusa nie szła dziś pierwszy dzień, a jeśli 
Henryk Pour był od dzisiaj bezrobotny, nie można tego 
było powiedzieć o ;ego teścit,1. Magazynier posłuchał we­
zwania swego pracodawcy i przychodził nadal do slda· 
du. gdzie pracował ze stróżem noenym i odŹWiernyrrt. 

Henryk pierwszy odłożył nóż i przestał jeść. Podczas 
gdy inni jedli z trudem skutkiem tr·osk wewnętrznych, 
jemu naprawdę nie smakowało. Pogmerał w kieszonce 
od kamizelki i zapalił papierosa. Starał się nie widzieć 
strapionego i pełnego wyrzutu spojrzenia, jakie na nie· 
go rzuciła Różena. Ja wiem, dziewczyno, że jestem łotr, 
<tle albo jestem zdrowy i wobec tego nie może mi to 
szkodzić albo jest ze mną tak, jak sam myślę i jak sobie 
o mnie myślicie wszyscy, a wobec tego dla ciebie lepiej, 
gdv raczej skończę wcześniej. 

Balada odsunął się od stołu, otarł usta dłonią i ziatarł 
ręce, jakby rozcierał w nich osiadła tłustość. Odetchn~ł 
z głębi, właściwie fuknął iak człowiek, który najadł się 
wyśmienicie, i usiłując odpędzić strapienie oraz udając 
zadowolenie za wszystkich, rzekł: 

- To ci kofacyjka. Takie ziemniaki nie rodzą się na­
wet na pańskim. 

Nikt mu nie odpowiedział. Matka surzątnęła ze stołu, 
a Ró:i:eni.a wstała. dźwii:tając SlWÓj ciężki żywot, aby jej 
pomóc przy myciu naczyf.. 

Magazynier daremnie przemagał rozdrażnienie, które 
go opanowało. I jak człowiek, który walczy· ze strachem 
wychodząc niebezpieczeństwu naprzeciw, ciągnął dalej 
na temat ziemniaków: 

- I mamy ich dosyć, aby przeczekać zimę, nawet 
gdyby niczego innego nie było. 

Henr_vk wydmuchał dvm ku żarówce i wyci,ągając 
pod stołem swe długie nogi odezwał się do zadymione­
go sufitu: 

- Choć będą u was, nie będzie ich u wielu innych. 
Magazynier momentalnie uniósł się, jakby czekał na 

te właśnie słowa. 
- Czy to ma być przytyk? - rzekł porywczo i po­

chylił się przez stół w stioonę Henryka. - Miałem się 
może dać wyrzucić i pozbawić rodzinę 9Statniego za­
robku? 

Henryk nie zmienił swej pozycji i patrząc wciąż na 
dym, otaczający żarówkę. odpowiedział pytaniem: 

- Czy nie wyrzucono nas wszystkich 
Magazynier rozo$1ił się. Wiedział, że nie uniknie tej 

rozmowy, i przygotowywał się do niej. Miał przygoto­
waną swoją obronę, umiał na pamięć, bo ślęczał nad nią 
całymi dniami, od rana do wieczora,· a często i w nocy, 
gdy mu nie dawała spać. Był pewny, że nie ma zarzutu, 
o którym by sam nie pomyślał, że nie ma dowodu, któ­
rego by nie poszukał na poparcie swej racji. Uderzył 
pięścia w stół i zaczął prawie krzyczeć: 

- Nie, a ty wiesz dobrze. że nie, a jeśli chcesz twier­
dzić co innego, to bujasz. Pracę wstrzvmano. a gdy ją 
wznowią, powrócicie wszyscy z powrotem, jakby się nic 
nie stało. Wa.m nikt nie i?roził, że was wyrzuci na dobre, 
jeśli nie będziecie pracować właśnie teraz. Zresztą czy 
jestem ;akimś łamistrajkiem, czy co? Wstrzymanie pra­
cy nie jest straikiem i w końcu możesz być zadowolony, 
że z całej rodziny przynaimniej ja oracuję. Popatrz na 
Różene i powiedz, czy nie powinniśmy się cieszyć. że 
oszczędziło to przynJ.jmniej ;ennego z nas? 
Różena przestała wycierać talerz i odwróciła się do 

Henryka. 
- Nie mówiłam ci tego od razu? 
I dodała ostro: 

(d. c. n.) 



Nareszcie poznamy klerownlk6w kin 

na mł!e:zu pilltarskim 
Równld l fUmowcy postanowili 2ade· rootbal. Kierownicy wszystkich kin lódS 

monstrować łodzianom „prawdziwy" kich występując w jednej drużynie 
----------------- zmierzą się 7, pracownikami Okręgowej 

Dyrekcji Rozpowszechniania Filmów. Kto zastanre mistrzem Polski - , 
Spotkanie to odbędzie się w dniu drl· 
slejszym o godz. 11 na boisku „Spójni" 
w Parku Ludo\7ym. Organizatorzy w 
swym komunikacie zapowiadają, te 
fragmenty z przebiegu gry będą nakrę­
cone przez Polską Kronikę Filmową. 
Pomysł jest naprawdę niezwykle szczę­

śldwy. Cl wszyscy, któr:i:y z tych lub 
Innych powodów nie będą mogli przyglą 
dać się zawodom na boisku, poznają 

z 
re znane są z wYstępów w reprezentacji 
Polski. 

W drużynie spójni najlepiej grała WO:. 
jewódzka 1 Engl!sk, a u pokonanych wY 
r6:1:niły się Kurcowa 1 Tomaszewska. 

Wczoraj rozpoczęły sii: w Łodzi XV 
mistrzostwa Polaki w piłce siatkowej 
pań z udziałem czterech drużyn, które 
zakwalifikowały się do spotkań finało­

wych. Są to: Unia Łódź, Kolejarz 
Gdańslt, Spójnia Warszawa i AZS War 
SZ3\Va. 

Piąrwszy mecz rozegrany został mię­

dzy warszawską Spójnią, a Kolejarzem 
z Gdańska. Mecz zakończył się zwycię­

stwem Spójni 13 :15, 15 :8, 15 :4, 5 :15 l 15 :12. 

W drugim meczu Unia (Ł) ustallla wy 
nlk 2:1 z AZS (W) 15:8, 15:4 l 13:15. Naj­
lepiej grała Zakrzewska, a w drutynie 

akademiczek Szczawińska t Gruszczyń­
ska. Łodzianki w ostatnim secie źle ser 
wowały 1 niepotrzebnie zlekcewa:l:yly 
ambitnie grającą drużynę AZS. 

dalszy dyrektorów łódzldch kin na ekranie •• Dziś o godz. 9 i o godz. 14.30 
cląg mistrzostw. 

~~~..,;_,~~~~~~~~~~~~~~~~~ I 
Dochód z Imprezy przeznaczony ?A>• 

stanle na F1mdusz Odbudowy Stolicy. 

Mistrzostwa, odbywające sit; na pięk-
położonym korcie centralnym Ogni 

wa w Parku Poniatowskiego, me przy­
niosły w pierwszym dniu żadnych wlęk 
s1.ych niespodzlanek, jeżeli pominie się 

milczeniem niedokończony mecz AZS 
(W) z Unią (Ł). Spotkanie to nie zosta­
ło zakończone z powodu zapadającego 
zmroku. Łodzianki zlekceważyły ostat­
niego seta i dlatego spotkanie przedłu­

żyło się. Mecz ten ostatecznie zakończo 
ny zostanie dz!~ o godz. 9 rano. 

okserzy Stali pokonali Włókniarzy 13: 1 

Poziom mistrzostw nie jest zbyt wyso 
ki. W poszczególnych drużynach wyróż 

niają się indywidualne zawodlllczki, któ 

Rozegrany został wczoraj wieczorem 
w Lodzi mecz bokserski między repre­
zentacjami Zrzeszeń Sportowych Stall 
i Włókniarza. 

W obu druźynach zabrakło kilku do­
brych zawodników. W zespole łódzkim 
brak było Anielaka, Pasławskiego, Mar­
c!nkowskiego, Olejnika i Jaskóły, 

Nie doszło więc tym samym do inte­
resująco zapowiadających się pojedyn­
ków, a między innymi Sznajdra .z Olej­

nikiem l Drapały z Jaskółą. 

imprezy sportowe -s· „ t óY. ka - motocykle 
piłka nożna 

kolarstwo 
tenis 

Wyjątilwwo bciga1lo p1·ze<ll31lawla slię pro O godz.. 11 Ill!l torze ŻUIŻlowym Legli 
gr~.m dzi.,;!.ejszych iIYl[>rcz sportowYch. , przy Placu 9 Maija zo.rga:n.izoWtall'le zosta. 
O d samego ra.rua aż do późnych godlz.lJn ną rowarzysk.Le z.awocty moto<:yk1owe z 
w>ec:zJornycL m.!.cć będziemy w Łodd u<lziałem mwodn!i'ków Zwią2lkowca z 
sz~1·e:;: ln·teresujących 1ln.prez. WairSzawy, Unii z Grudzi.ądxa i Ogniwa 

PrOgram 1'02l;>OCz.nle się o godz, 9 na z Łodzi. Przed z.aw-Ochami m.iinutą mUcze 
k;arcfo centralnym Ogniwa w Pa.tk'U Po- lll'.la o'becnd na boi~u U!CZICZą pamięć tl'a 
n.ilc.tmv&dego. Rczgrywane będli w <lai!- glclJilie 2lmaTłego w k.a~llrotie motocy­
szym ciągu mhstrrostwa Polski loobfot w kJ.owej misbrza Polski Smoczytka. 
p:łce sl.a11h-awej. SpójnLa (W} spotka się O ~O>dz. 15 lll!l stadionie :\)rzy Ail. Und! 
z Ur..ią (Ł). J.ako d1'ugi mecz odbędzie rozegrany zostanie mecz pidk.airskJ, o ml 
s~~ .ru>olik.anie AZS (W) z Kolejarzem strzootvro I.Jigi m!ęctizy ŁKS Wlokn!.f:rz 
(G). Na kortach ŁKS o gDd.z. 9 rozegra- a AKS Budowlalnymi z Chor:wwa. 
ny zwmn.:e mecz tenis.owy o wejście do Od godz. 14.30 d:o 16 odbywać cię bę· 
Ligl m'<;ctzy Koleja:rzcm (Ostr. W!elk.) dą w Parku P<>n:Latow<...dcleg<> ootatn!e 
a Włćlm.er.zem. dwa mecze w p.!:łce slatlrowej kobiet. 

I L"~~ szach 
Dńs.!aj w nledzlelę 1 paMz!ern!.ka w 

godz. 9--16 oobędzle !l'ię w świeti!J.cy 
•rexUimp~tu 'PlZY ul. 22 L 2 pierw 
sw su.chcwe sri·otke.nie ll 11e ŁKS 
V{'16k.n'.ia>rz - Kolejarz Krakó . 

Kolejairz (G) - Unia (Ł) i ostatni mecz 
Spójroa (W) - AZS (W). 

O godz. 16 na torze w Helenowie ro­
zegrane zosta.ną mlstrzostwa dlugody­
&tan:sowe Polski na 50 km dla ko~arey 
llcenej-0nowanych i 25 km dla posila·da• 
czy k.a<rt wYścigowych. Na stiareie staną 
·wszyscy najleipsi ko!.a·rze Pol5'ki z Be­
kiem, Gabrychem, sałyg11, Wójcllldem, 
WrzesJńsklm na czele. 

OGL.O 

zawody stały na niskim poziomie I rundzie przez techniczny KO z Kuchar-
sportowym. Najsmutniejszym faktem skim (S), 
jest to, 'że nasi reprezentanci, jak No-1 w. lekko-średnia: Jędrzejczak (W) 
wara, Grzelak i Drapała, którzy za ty- przegrał po żywej, ale na słabym po­
dzień mają stanąć na ringu we Wrocla- ziomie stojącej walce z Sawickim, mimo 
wlu przeciw reprezentacji Finlandii, nie że Sawicki otrzymał jedno napomnienie. 
wYkazuj11 od jakiegoś czasu poprawY W pierwszym starciu J'ędrzejczak na­
formy. Z tych reprezentantów może naj dział się na silny cios przeciwnika 1 był 
lepiej wypadł Drapała. Bokser ten nie wyuczany na stojąco do &, 
wyczuwa jednak dystansu i nie umie w. półśrednia: Nagajskl (W) pokonał 
wyprowadzić decydującego ciosu, mimo, na punkty Bańkowsklego (S). Przeclw­
że posiada bardzo silne uderzenie, tak nik Nagajskiego był słabym pięściarzem 
z prawej ręki, jak również i z lewej. a Nagajski prócz ambicji niczego wię-

Spotkanie zakończyło się zdecydowa- cej nie wykazał. Zawodnik ten powi­
nym zv.ryclęstwem bo!kse<rów Stl8li. Jtotó- nlen nad sobą wiele jeszcze pracować, 
rzy wYgrall 13:7 (mecz odbył się w 10 w. średnia: Szczepockl (W) przegrał 
wagach jak przewiduje ostatnio reguła- na punkty ze Sznajdrem. Slązak znajdu 
min AIBA). je się w wYjątkowo słabej formie 1 gdy 

by walczył z nim raz jeszcze Olejnik, 
były to nie wiele miałby z nim robety. Szcze 

pockl na ogół, zwłaszcza w drugiej run 
dzie spisywał się dobrze, ale ze względu 
na brak rutyny, przegrał nieznacznie, 

Wyniki w poszczególnych wagach 
następujące: 

w. musza: Kargier (W) przegrał z Osie 
ckim (S). Łodzianin sprawił zawód. Li­
czyliśmy, że znajduje się on w znacz­
nie lepszej formie. Walka była chaotycz 
na l mało ciekawa. Osiecki wYgrał dzlę 
kl agresywności, 

w. kogucia: Stanikowski II (\V) prze­
grał z Frydrychem (S). Obaj walczyli 
ambitnie. Frydrych miał trudne zadanie 
do rozwiązania z bardzo agresywnie wal 
czącym Stanikowskim II, który okazał 
się bardzo wytrzymałym na ciosy. 

w. piórkowa: Białas (W) przegrał 

przez techniczny KO z Suszką ($). Wal 
ka przerwana została w trzecim starciu 

w. lekko-półciężka: Wieczorek (W) zre 
miSow.aJ z Nowarą (S). Le!P1iel opanorwa 
ny technicznie Nowara dątyl do zwy­
cięstwa na punkty, a Wieczorek polo­
wał na cios. Wynik nie krzywdzi żad­

nego z zawodników, 

w. półciężka: Grzelak (W) wygrał z 
Krupińskim (S). Slą~ak otrzymał dwa 
napomnienia. Czuć było, że Krupiński 

nie może walczyć pełną parą mając re­
spekt przed Grzelakiem. Grzelak w o­
statniej rundzie walczył słabo, 

po uprzednio udzielonych 2 napomnie- w. ciężka: Wołoszczyk (W) przegrał 
niach Białasowi. na punkty z Drapałą (S). Łodzianin na 

w, lekka: Scigała (W) przegrał w m · tle Drapały wyglądał niczym karzełek. 
Olbrzym Sląska nie umiał jednak wypro 

ZENI/I 
wadzić etosu 1 walczył bez refleksu. 

Gra odibywać s.lą będzie prrz.J z~arach 
na c6m'.u s.z.achownicaoeh. Z eobu stron 
wyatąpi po sześciu seniorów, jeden ju­
nior i jedn.a kc.bi-eta. Kontro1a <!2>aSU po 
ptęaiu godz!na<:h przy tern.pie ~O poou• 
.n'.ę~ na g dz:m;. soosób pu.nl-.towan!a: 
Ka~da w~-gra'!'~~ partia 1 puni::t, l·emls 
p6l pun!ct:J, pn.eg!'ana O pun!Hów. 
ŁKS Włókn'en wystawia svoią naj­

sl'·n'ej szą drużynę, która w :maju r. b. 
zd b ·ta p'.erwsz.a mlejsce w z.tkopanem 
na półflnS<lach o wej~cic do I L',gi. 

DO WSZYSTKICH PISM W CAŁEJ POLSCE przyjmuje Biuro 
Ogłoszen i Reklam Spółdz. Wydawn.-Oświat. „CZY'l'ELNIK", 

ul. PIOTRKOWSKA nr 96. Il piętro - telefon 123·33 i 209-55 

Przepraszamy naszych czytelników, te 
wprowadzlllśmy ich w błąd podając 

przed meczem składy drużyn, które 
przedstawiały się inaczej, niż na ringu. 
Błąd ten powstał nie z naszej winy, a -
organizatorów(!), którzy powinni wie­
dzieć, że Jaskóła, Anielak, Olejnik I Mar 
clnkowskl po turnieju jubileuszowym są Ze\,"lÓl ten ·w2mocnlqny o mU\na kra­

jowego - Ga,rial.!ńskiego I miStrza Junio 
rów, (17-le!Jn;ego) P.ana.sewicza - stan;:i­
wi.ć b~dzis d'a K•a·kow!an d yn~ eo 
najmn.!.ej równmzęcmą. 

OGŁOSZENIE 

od 1 paźdzdernika codzie n n i c od godz. S-18 
w soboty od godz. 8 do 16. 

Ogłoszenia drobne do „Dziennika Łódzkiego•' przyjmują wszystk!le 
Urzędy f Agencje pocztowe. - Konto P. K. o. VIl-5486; N. B. P. -

Oddział Łódź 110-1543. 
kontuzjowani. li 

W ringu sędziował Kubiak. PubUczne-
ścl a tysiące. (n) 

PA'RSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
OKIEN siedem podwój-
nych (lllxlOO), oberlufty 

uł. Obrońców St&!Łngradu 21. Telefon 1li0-S6 (59xSO) ,czworo drzwi dwu 

Ostatnaa szansa 
Przed rozpoczęciem rozgrywek 

o mistrzostwo pierwszej Ligi, gdy 
usilnie zapewniano nas, że zarząd 
sekcji piłkarskiej Wlókniarzy oto­
czy specjalną opieką swych zawo­
dników i będzie awansował gra­
czy rezerwowych, gdy doniesiono • 
nam przy tym, że nareszcie udało 
się pozyskać trenera, o którego 
wartości już (niestety!) przekonali 
śmy się, prędzej spodziewaliśmy 
się nawet pobicia kilku rekordów 
światowych na bieżni łódzkiej, niż 
- wskutek ostatnio stworzonej 
sytuacji - napisania dzisiejszej 
wzmianki pod tak smutnym, a je­
dnocześnie niepokojącym tytułem. 

Sytu.acja Włókniarzy, co tu U· 
krywać, jest nie do pozazdroszcze­
nia! 

Dzisiejszym przeciwnikiem bę­
dzie zespól Budowlanych z Cho• 
rzowa. Drużyna ta również zagra• 
żona jest spadkiem i nie można 
mieć do niej o to pretensji, jeżelł 
zagra tak ambitnie, jak na żad­
nym innym meczu. 

A nasi? Ani przez chwtlę nłe 
wątpimy, że ci również pod tym 
względem nie będą gorsi od Slq­
zaków. 

Dziś na boisku rozegra. się dra~ 
matyczna walka, tak jest - dra­
matyczna walka, bo ińacze; nie 
można określić charakteru tego 
spotkania. 

I właśnie dziś nadarza się jedna 
z nielicznych okazji, dzięki które; 
łódzka publiczność może udowod­
nić całej Polsce, wszystkim obser• 
watorom przybylym na to spotka:­
nie, że mimo wielkiego przywiąza­
nia do barw swego klubu, mimo 
tak kłopotliwej sytuacji tego klu­
bu i mimo tak poważnej stawki 
meczu, łodzianie potrafią zacho­
wać się tak godnie, jak przvstało 
to na prawdziwych sportowcóic. 

W meczu dzisiejszym Uczym11 
więc nie tylko na naszą jedena­
stkę, ale i na naszą publiczność. 

W. LACH. 

SPOŁDZIBLNIA INWALIDOW 
Prezy<l.lu:m JW'.ly NaTedowej m. ŁodZ! podaje do 

pow;lzechnej w1adomości, że a NaTodowa m. 
Łodlzi w d:nlu 29 WTZeśnis rl>. post.Mlowi~a zainae­
ct,.;ić poboru podatku od zakll!>U prze<lmiotów 
zby t.ku z dniem 1 października 1950 r„ 

ZAPISY dodatkowe na 
Kurs Administracyjno -
Handlowy. Księgowości, 
Języka rosyjskiego, roz­
poczynające się 2 paź­
dziernika przyjmuje se­
kretariat Szkoły Przy­
sposobienia Administra­
cyjno - Handlowego IPR 
Andr7.eJa Struga 4 telef. 
nT 217-19. 

DzU o godz. 15.SO il 19.15 ostatnie dwa przedsta-
wlenia komedlJ Al. Fredry 

skrzydłowych (210x97) - Zakład Odkażania Telefonów sprzedam. Oferty Dzlen-
nik Łódzki „Oszklone". W ZWią2!ru z tym wzywam wszystk:ie przed.S:lę­

bl>en·9tw3 na terenie m. Łodzi do zwróc:ema 12 Od­
dz'.n!owi WydzLału Flna.nsowego (Al. Kośclus:Zk:1 
Nr 1, pokój 137) wszystkieh p dalnyoh bloczków 
b. Z·lTZądu MiejSk:lego w Łodzi w cJągu trzech dn1 
od n!mt!cJ~zego ogroszenla, zaś przed·siębi.orstwa, 
'Płaeąoe ten podatek na pod_ e raehul'llków za• 
kupu, o.oowl.:izan-e są sporządz:i6 remanenty na 
dz.'cń 1 :pa-żdziern!ka rb. I ta.kio we przedłożyć po­
wyż~.zemu Od.ctzilałoWi w ciągu 7 dni od niJnieJ•.ze­
go eigLoszenia. (9/Zl 

KURSY kroju, szycia IPR 
Armii Ludowej 17. Zapl­
sv codziennie 17-19. 
ŁATWO zrozumiałym sy 
stemem kroju. szycia 
mode owanfa wyuczają 
Kurs. ..IPR" Poludnio­
wa 20 PnwownJcy poszukiwani: JtURSY Kroju, Szycia 1 
Modelowania IPR Zapi­
sy - Stalina 7, Piotr­
kowska 69. Południowa 20 

Stzrszych księgowych zaangażuje natych­
mia.9t Centralny Zarząd P mysłu Gastro­
nomicznego, ul. Południowa ł6, poprzeczna 
oficyna. III piętro Sekcja Personalna. 

m 60. 1wdz 9-15 ' 
KROJU nowoczesnego, mo 
delowania, szycia ubrań 
dnmskich, dziecięcych, bie 

LEKARZE 

Dr KUDREWICZ - spe­
cjalista weneryczne, skór 
ne 8-!l, 3-5 Piotrkow­
ska 1C6. 
Dr SifoNIECzKA - Cho• 
roby nerwowe, 4-6, Piotr­
kowska 15, tel. 275-43. 
Dr ZAURl\'IAN - specja­
lista: sli:órne, wenerycz­
ne 8--10, 4-6, Naruto­
wicza 2. 
DrmE-· L_l_C_Z_A~R~S-l_U_s_p_e--
cja1ista ehorób wevn1ętrz­
nych p~·~c (gn1źllcy) ser 
ca - wznowił przyjęcia, 
Piotrkowska 152. 

POl\lfOCN'tCA domowa l!źniarstwa, gorseciarstwa 
uczciwa 1 czysta potrzeb wyuczają dwuletnie (koń 
na, Gdańska 106-17. czacym świadectwa cze­
POTRZ!RNA gosposia lub ladnlcze). roczne, pólrocz 
docho aca do 2 osób. ne, trzymlesieczne Kursy 
Skoru 618_ 1 do 3. IPR, Próchnllta 25. 

-PROFESOR m'a_t_e_m_a_tv_k_I 
DO malowania ręcznego 
tkanin potrzebna młoda przygotowt1je do egzaml 
panienka 0 wybitnym te nów konkursowych. Bed 
lencie. Otertv szczegóło- _n_a_r_sk_a_2_5_._m_._97_· __ _ 
we. CXJ'l;elnlk P!otrkow- KURSY SAMOCłJ.ODO­
ska 96 .od „Malarka". wo - ll'IOTOCYKLOWE, 
POTR ZmNA gosposia _ Kościuszki 68, przyjmują 
Południlwa 4, m. 8, lewa zapisy. 
oficyna. ANGIEI.SKIEGO i fran-

cuskiego. wyucza absol­
POSZUlTW A NIE PRAC'!i' went Wyższej Uczelni 
••www - Zagranicznej. - Oferty 
ZAJMĘ się gospodar- Dz!ełm!k Łódzki „Anglo 
stwem 1omowym u oso- frnn". 
by sam\tnej, znam kra- IHlPNO 1 <;PRZF.Ol\7 

GABINET - techniczno- wiecczytnę. Oferty pod 's7'""'pazaEDAM ~1frofoko-
clentystyczny. Specjalność „Krako•lanka" Dziennik " 
korony, mosty porcelano .::Ł:.;ó:.;d;_z_k_i_. ------- we. Łódź, Piotrkowska 
we Pawlikowski, Slenkie s Z Y c' E po domach "'~5'-r-':-z'-' E-'.~-'3-~-1\-1-st_a_r_e_m_e_b_l_e. 
.,_,·lcza 27118

· przyjmq O Tty Dzlen- Łódź, PiotrkO\" Ska 35 m 
LERARZ-DENTYSTA Bro nik ~.Ó<Zki . „Lena". 33a. 
nisł:iwa Szelkowska, zę- -
by sztuczne S-7, Moniu- NAV'K/I. I WVCROW c EL u L o ID kupimy 
szki 11. grubości 0.30 m/m do 

1

„Wielki aiowiek do małych interesów" 
Od dnta 3.10. 1950 r. wznowienie &ZtuJd L. 

Kruczk-0Wl&k:!ego „Niemcy". W rol.i ;prot. Son• 
nen.brucha wYStąp! a,rtysta Państw-0wego Tea-
tru Nowego Sban.!sław Bry'l:lńsk1. (k 126) 

I PAIQ'STWOWY TEATR NOWY 
ul. DASZY~SKIEGO nr 34. Telefon t81<34 

DZIS 1 CODZIENNIE z wyjątkiem wtor-
ków o godz. 19.15 węgierska sztuka 

EWY MANDI 

„Bohaterowie dnio powszedniego• 
Kasa ezynna od godzimy 10-13 I od 16. 

Zniżki ważne. znl:!;kl ważne. 

PASSTWOWY TEATR im." ST. JARACZA 
ul. JARACZA 27 /~._teL sek~. 175-85, kasa 266,18 
Dnia 3.10. 1950 r. premiera komedii Szekspira 

„Wieczór Trzech Króli 11 

na premierę zniżki ważne. 

Dziś, I dn, 4, 7, 8 l 12 października br. o g. 19.15 

„Sprawa Pawła f.szteraga" 
AL. GERGELY 

Zniżki ważne. Kasa czynna w godZ'. 10-13 
1 l<l-19.15. (k 124) 

FOTOGRAFIE nagrbblto. PLAC sprzedam, · Glo-
we. Wykonanie 7 dni. Le gowska 9/11, Chocimska 5 
men to wski. Warszawa No przy Pabianickiej przed 
wy_Swiat 30 I.n formacje mostem. Wiadomość Kar 
listn\'lnle packa 35 między 3-5 
SPRZEDAM prywatnie 'śTREPTOntYCYNĘ sprze 
~tolowy Chippendeale. - dam tanio. Stalina 55 Sto 
prawie nowy i nowoc~es Jarnia. 
ny gabinet kombinowany 

STREPTOMYCYNĘ sprze w pierwszorzędnym sta-
nie. Bydgos'lcz, N!ecltwle d:im. Zachodnia 51, m. 36 
dzla 7 m. 3 Marl('1•h'\slrn, "Fisharmonia". 
gDdz. 16-19, tel. 14-80_. _ ŁOZYSJ~A kullrnwe, we-
lliEDJ."': używane dobrze wnętrzna średnica pięt-

KURSY Kroju szycia, l m/m warsztat ul. Le-
roczne, półroczne trzy- glonów SB. · 
mtesięc'!le !PR Slenkie- "NIERUCHOJ\fOSC-ocir;_ 

ZAOFIAROW Pill\Cl' 

S!)r:>.edasz tanto kupisz - naście - czterdzieści mi 
Łódź, ul. Sienkiewicza limetrów, toczne, KOŁA, 
3/5. (k 1165) KOLKA, PIERSCIENIE 

ogumione, ELEJtTRODY 
MEBLE - sprzedaż za- do spawania kupię. -

TOKARZ drzewny wyko wicza s ..... t _______ montowaną kaszarnie -
nuje wszel!;:!e zamówle- sprzedam. Wiadomość l 
nla. Henryka 13 r "Y KROJU nowocz!!snego, Ma~_!l.8 ___ 2_. ______ . 
Rzgowsl<icj. modelo''t1.nla ubran dam- -

· 3klch. cj,1ec!ę~veh wy- PIECYK kaflowy, rower 
POTRZF'BNA pomocnica uczają ll''S)I IPR. Zapi- d?.lecinny do sprzedania. 
domowa do lekarza. - sy do 4 października, Plotrk0\·1sl·a lo? . prawa 

mówienia - zamiany. - S?."zecin, Jagiellof1ska trzy 
Łódź, Piotrkowska 275, r17.i ~--(d cztery, mieszka-
tel. 145-13 hia trz , Piotrkowska 224 tel, 141-72 Nawrot iz. oficyna, II piętra, y 

FISHARMONlĘ sprzedam 
stan dobry. Oferty do 
Dziennika Łódzkiego pod 
FORTEPIAN krótki ta-
nlo sprzedam, Nawrot 38b 
m. 2. 
SPRZE.DAlll motor „Jap" 
500 cero, 11 Listopada 23, 
godz. 17-19. 

0

SAMOCHOD l\IERCEDES 
lub BMW karetę w pierw 
szorzędnym stanie kup! 
Spółdzielnia sztuki i 
Przemysłu Ludowego -
Łódź, Piotrkowska 89. 
TAKSOWKĘ sprzedam w 
bardzo dobrym stanie, 
ul. Mianowskiego 7 (przy 
ul. Wojska Polskiego). I SPRZEDAM samochód 
Fiat 1100 stan Idealny, za 
p.aoowe części (prawie 
drugi samochód). Pia-
seczna 8, godz. 10-18 co-
dziennie. 
STOŁOWY rtylOwY kom-
piet sprzedam. Oglądać 
16-16, Traugutta 4-14, D 
pletro, lewa oficyna. 
ODDAi.U w dzierżawę go 
spodarstwo rolniczo-wa-
rzywne k/Łodzl, 20 mln. 
od tramwaju. Oferty sub 
„Gospodarstwo" Dziennik 
Łódzltl. 

SPRZEDAM maszyny poń 
czo~znice. motorowe, stop 
kark!, renderki, stczeplar 
ka, cewiarka wraz z cał 
lrnwltym urzadzeniem. -
Łódź, Jarac7.a 14, m, 12. 
P0ńczo~zarnia „Sala". 
SPRZETJAM samochód 
Opel - Kadet. wiadomość 
Mdź. Cie<zyńska 23, m. I 
o'{ladać mM.na tylko w 
ni-er1?'.iele. 

„CITROEN'" 4-ka. 7-oso-
bowa, stan dobry. sprze-
dam, Wieckowskiego 77 
tSn(»dz. Transp.) 
PIANINO krzyżowe, do-
bry stan sprzedaM. Piotr 
ko wska 92---ll6, godz 18 
do 20. ----------s ?.EDAM radio z OCZ· 
l<fem m~l(lcznym. Wsch o 
dnia 45-11. 

nl. Piotrkowsk3 59 

n:llllllejszym :naw1aidJa;mj,a, ~ od dnia 1 patdzler-
ulka br. zmieni.ono konto w banku Rzemiosła 
i Haln<l!lu na nr 64/110. 

Wszellkle wu>1YWY na dobro Spółd1'Lełn:.I wimly 
być oo powYższego terminu wpła·oone na nowe 
lronbo. (k 62) 

LOKALE SREBRO (złom) kupuje 
Rzemieślnicza Spółdzlel-
nla Pracy, ttl. Więckow- ZAMIENIĘ 1 pokój z ku. 
skiego 6. chnią w Zakopanem na 

pokój w Łodzi centrum 
MASZYNĘ „Singera„ - Wiadomość Piotrkowska 
sprzedam. Limanowskie- 42125 od godz. 9 do 13. 
go 24, m. 26a, lewa ofi- "i>'i)j{'Oju niekrępującego cyna. poszukuje. Zgłoszenia pod 
SPRZEDAM limuzynę 

„od zaraz". (k 1252) -
BMW 6 cyllndr. 4-drzwio PROFESORKA poszuku-
wy, b. dobry stan. Tele- je pokoju. Oferty „WY• 
fon 256-66. płaca Ina 5000" Dziennik 

Łódzki. (k 1207) 

1 

WYJEŻDŻAJĄC sprze- ZAMIENIĘ pokój z l<U· 
dam tanio domy mały- chnlą wszelkie wygodv, 
dt ··v. Wladom~ść: Adm!- centrnm na dwa pokoje 
n1strator Kilińskiego 180. z kuchnią równorzędne. 

Koszty zwrócę. Oferty -
SREBRO (złom) każdą Dziennik Łódzki „Krysty 
!!ość kupuje Spółdzielnia na". 
"Złotnilt'', Al. Kośclusz- SAr.lOTNY poszukuje po 
ki 26. koju sublokatorskiego z 
ODDAM w dzierżawę lub niekrepującym wej~c!em 

administrację gospodar- „Wvpłl!calny 300" 
sw-o rolne 15 ha pod Ło ZAJllIENIĘ je"en pokój z 
dz tą z inwentarzem ty- uż: "alno:<c!a kuchni cen 
wym (8 krów 2 Jrnnle) l trum na dwa kuchnia, 
martwym lub bez. Of er- dzlel!l\ca obojętna. zwrot 
ty pod „Dzierżawa rolna" kosztńw. Zgł()szenla pod 
do Dziennika Łódzldego „627'.0". --KIOSK ze spr?-edażą ga- Z G O 8 \' 
zet, papierosów j owo-
ców w b. dobrym punk· ZGUBIONO leęitymacJi: 
cle do sprzedania Sre- ZMP. Nazwisko Henryk 
brzyńska róg Al. Unii. Fran kei ul Pirarnowi-

rzn 15 . 
ŻABKI, różne tasony PRZYBł-ĄKAt.A się sucz okuć z drutu na zapln' I kA czarna, podpalana. -od pończoch sprzedam Ms«lstracka 7. m . 111 . 
Łódź, Zamenhofa 17 WY-
rób galanterii. ZAGINĄŁ pies samiec co 

cker-spal"lel tn~?nwo-bla SPRZEDAM fotel oraz In !!;_Tel 137-19. ne urządzenia dentyRtycz 
ne. Wiadomość. tel. 191-08 ltOZNP 

SPRZEDAM rótne meble ,JEDYNA w Łodzi odśwle• 
aparaty fn«wrnffnne - taLn!a i r"'J)eracja krawa-
1 Maja 3- ~. tów. ł.ódf. C" rlańs"a '9. 



KALENDARZYK W niedalekiej przyszłości §prama dnia 

D~a «ioirJra DZIS: 
Aniołów Str. RADIO PRZEZ TELEFON .. e 

Niedziela 

1 JUTRO: 
robotnika ~ód z kiego 

PAŻDZlfft31K r Anlolćw Str. 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Mie.1ska M o , , . . 
Pugotowle Ratunkowe PCK 104-44 

Straż Potarna 
Mle1skt ośrodek 1nłormaci1 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

253-60 
134·15 
ll7·U 

8 
159·15 

Apt. Spał. Nr 99 (Limanowskiego 1) 
Czernek ·(Piotrkowska 193), Pastorow~ 
tLa.g1ewruc1ca 120> Pawłowskl IP1otrkow. 
6ka 31\'}) . Rychter <Narutowicza 42). Rem. 
b1ellfu!Ki <Gdańska ~0) Szymański <Annll 
Czerwonej 8) . Szlindenhuch <S;ebnyfl.ska 
67), Steckel (Plotrkows.ka 25). 

Apteka U. S . Al Kośclusz.Jd 48, czyn· 
na cała dobę bez przerwy. 

TE.A.TRY 
PA[ęSTWOWV TEATR NOWY ful. Oa· 

szyńsklego 84) - o godz. 19,15 „Bo· 
haterowle dnia powszedniego''. 

IARSTWOWY TEATR Im. ST. JARACZA 
(ul. Ja.Tacza 27 /29) o godz, 15 i 19.15 
„Sprawa Pawia Eszteraga" 
ZnilŻki ważne. 

PARSTWOWY TEATR POWSZF.<'lłN'V 
1ul. Obrońców Stali.ngroadu nr 21) -
o godz. 15.SO i 19.ló „Wielki człowiek 
do małych interesów". Ostia'!rliie dwa 
µrzed.stawierue. 

TEATR Zll\10WY „OSA" (Traugutta 1), 
tel. 272.'iO o godz. 16.30 i 19.sO „Sluby 
murarskie". 

TEATR KOMEDn MUZYCZNEJ „J.UT· 
NIA" (ul. Piotrkowska nr. 243) 
o godz. 19.15 „Córka pant Angot". -
Os"flatJllle dni . Zniżki ważne. 

PARSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI -
(lll. Jaracz.a 2) - o godz. !S.30 „Ro­
dzina Blank", 

WYSTAWA KARY~i\1 lJRV T'OLITYf.'Z· 
NEJ w lokalu Spółdzielni Plastyków 
(ul. Piotrkowska 102) - otwarta w 
dni powszednie Od godz. W-18. w 
niedziele I święta od godz 11-18. 

OSR. PROP. SZTUKI (Park Sienk.) -
Objazdowa Wystawa Muzealn.a pt. ·­
„Tadeusz KośC'iusZk<>" czynna godz. 
10-19. 

MUZEA MIEJSIUE 
HUZEU!lf ETNOGRAFICZNE. Plac Wol· 

nolicl nr 14 <telefon 156.161 
llUZEUl\f PREillSTOnVCZNE - l'lac 

Wolności nr 14 (telefon 139-13\. 
MUZEUM SZTUKI - ul. Wieckowskleiro 

nr 36 (telefon 182.73). 

łllfZEU!lf PRZYRODNICZE - Park Slcn· 
ldewicza (telefon 262.62) - Otwarte 
c'Odz1enne prócz poniedziałków w go­
dzinach od 10 do 18. w czwartki od 
,l!'odz 15 do 20. w niedziele t święta 
od godziny 10 do 17 

KIN.A 
ADRIA fStallna J.) - dla młodzieży 

,.Urwis Gawroche" - g<>diz. 14, 16, 
18, 20; - dozwolony od Jia.t 8. 
Poranek godz 12. 

BAŁTYK (Narutowicz.a 20) ,.Orzeł 
Kaukazu" n ser'iia - i;~. 14. 16. 18. 
20 - dozw. od lat 12. Por. g. 11.30. 

BAJKA <ul. Franciszkańska nr 81) 
,.Piotr I" - II sertie - g·odz. 15, 17.30, 
20; - 002lW. O<d Lat 12. 

GDYNIA (D·ac;zyńsklego 21 - ,.Pro1?ram 
Aktualności Kra.1. d Zagr. Nr 37 -
(KrOl!l'iika nr 40 '50, .. PieT'W>ZY czyn 
inłodz:ieży butgarsk:iej, „ W pńobn~'('­
niej Korei") - god.z. 1.1, 12, 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) - (dla m!Odz1ety) -
Kino nieczynne z powodu remontu . 

MUZA - (Pabianicka 173l - „J.l.lllczenle 
jest zlotem" - g<>d.z. 16, 18. 20 - dla 
młodrz. ni.edozw. Pot"anek gc·d.z. 11. 

POLONIA rul Piotrkowska nr 67\ 
,,Pra1tnlenie" - godz. 15, 17, 19, 21; 
dozw. od 1ait 14. Poranek godz. 11. 

PRZEDWIOSNIE (Ul Zeromskle~o 741 -
„Jan Rohacz z Dube" - godz. 16. 18, 
20; - dozw. od 1a·t 14. Por. g. ll. 

REKORD <Rzgowska 2) - „Maskarada" 
godz. ~6, !8, 20; doxw. od lat 12. 

ROBOTNIK ful. K!Uńsklego nr 178) -
„Pan Prokouk I S·l<a" (·pr-0.gr. skł.

1 z koior. kres:k. czesk.) - godz. 16, 
18, 20; - dozw. od lat 7. 

Dzisiaj, głośniki przyłączone do 
popularnego radiowęzła, spotyka 
się wszędzie. W mieście i na wsi, n<i 
hali produkcyjnej i w świetlicy. 

Rozwój radiofonii przewodoweJ 
otworzył przed wsią polską nowe 
możliwości. Razem z głośnikiem 
wkroczył postęp, kultura, nowe, lep 
sze jutro. Głośnik radiowy stał się 
przyjacielem i doradcą. Nic więc 
dziwnego, że 60 proc. istniejących 
instalacj i przypada na wieś. 

Zalety radiofonii przewodowej są 
duże, lecz zadanie je j nie polega na 
zastąpieniu zwykłego radioodbiorni­
ka. Jest ona niejako jegc uzupeł­
nieniem. Brak zakłóceń w odbiorze. 
jak trzaski, gwizdy itp„ niezalc.ż­
r.ość od instalacji elektrycznej w 
mieszkaniu odbiorcy, możność na· 

RADIO 
NIEDZIELA, 1 pazdzlerrJkn 

6,50 Początek arud. 6,53 Sygnał. 6,55 
Program. 7,00 Mozatk.a . mu'!. 7,50 Ka0le~· 
da•rz radiowy 8,00 Dztenm.'<. 8,16 Po,• 
ska pieśń masowa. 8.20 Melodfo operet. 
8,50 Audycja SKRK. 8,55 Muz. 9,00 Kon• 
cert org. 9,30 Proza rozrywkowa. 9,45 -
„Wieś 1ań<:zy i śrpiewa". 10,00 Przeglą:i 
pra.sy stoł. 10,05 Skrzynka ogólna. 10,20 
„Poezja i muzy'ka". 11,15 „Od n.aszyc}l 
korespondentów". !1,25 K-0rucert zycz-en. 
Jl,45 i"kt-zyi'lll<a Wsz.eclrn. Radi>D'wej. 11,57 
Sygn.a·! cmsu i Hejn•3ol. 12,04 Przegl. cz.a­
sorpism. 12.ló Konc. Ork. Roezgł. $lf.\sk. 
13,00 „H.lstoria ruchu robotnic2l~go". 
1315 ,,Spędzamv przyjemnie czas wolny 
od pracy0 • 13,25 ,,\V:.p.~mn.ie!La ra.ciona 
liuitotr.a'' w <>i>rac . T Szewery. 13.45 
„Trybu~ radiosłuchacza". 13,55 Muz. 
14,23 Piosenlti - Chór CzeJal!'l.da . 14,40 -
Aud. ośw. 14,50 „Na swojską nutę" -
groa Kape1u Ludowa. 16,15 Aud. dl3 
śW'letll. dziec. 16.00 „Nasze chóry śnie­
wiaja". 16,20 „Maria Kono11:micka - poet­
k.a lucltt" (2l. 16.:!5 „Melod,'.e św;ata". 
17,00 Dzien.nik . 17.20 Konc. Chopin.owski 
- gra L. Soslima. 17,50 Felieton W. Odo! 
sklej. 18.00 Słuch. 18,45 M11z. 19.00 Konc. 
K1·.ak. O rk, I Chóru PR. 20 OO Dziennik 
wiecz. 20.30 Kwad•ran:< me'-0d'I rozrywk 
20,45 „Teatrzyk 5 piór". 21,16 Aud. sł• 
muz. ISKRK). 22.05 Wiad snortm e lok. 
22,ll'i W!.a.d. >i;>ort. , kr.'.liU. 22.45 za..,,.,m• 
n!Jme przeboje. 23 .00 Ost.atnle wiad. 23,10 
Program. 23,15 .,N;i dobranoc". 24,00 
Zakończenie a ud;Y{!jl. 

Zebrania odczyty 
DZIS! 

- W s.?.l'i „Ogru'..ska'' (Mcnlusz.kl 4•a), 
o 11ooz. 10 Konferencja Wojewódzka 
PZPR. 

- W Anatom!cUJID (iNarutowicza 60). o 
godz. 9 zebraru:e Pod.st. Org. Part. PZPR 
przy Akademil Medycznej. 

- W sali tea·tlralne.1 „Melodrram" -
Traugutta 18. o gC'd.7.. 9.30 „Łódzka Kon­
feremcj1a Obrońców POL'rnju'•. 

- W lol<lalu ZPB Im. Dubois (Gdańsk1 
165). o godz. 16 K-Oło ZMP przy 11 P. G. 
i W. im. G. Na~utow;cza nr'lądza wie­
cwrek tane=y. Gra „Ryt:m'.czna s:ó· 
demka 11

• 

ROMA - (Rzgowska 84l - •• Stlepan Ra• 
zin" - godz. 15, 17.30. 20; dozowol~ny 
o<l lat 12. Poranek godz. Ll. 

STYLOWY <Kilińskiego nr 123l - „Dwaj 
panowie I<'" - godz. Hl, 18, 20; do• 
zwalony od lat 12. 

SWIT (Baluckl Rynek) - „Nasz chleb 
powszednJi" - gc.clz. 16, 18, 20 - do' 
zwolony od lat 12. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - nieczynne. 
TATRY (Slenldewcza 40, l-0<ka1 zimow~·) 

„.Maaret" - godz. 14.30, 16.30, 18.30 
20.30 - dozw. od lat 16. 

WISŁA (Daszyńs!Gego 1) - „Onel Katt• 
kazu•' II seria - godz. 14.l!D. 16.30 
18.30, 20.30; - dozw. od la•t n. 
Pcxra.nek godz. 10.30. 

WŁOKNIARZ <Próchnika 16) - „Or7eł 
K;:,ukazu" I ser:a - gcd7. 14, 16, 18.30. 
20.30 - cJ,o:iw. od lat 12. Por. g, 11. 

\VOLNOSC (ul Nao!Orkewsktego n.r Jth -
„Dziewczyna ze Słowacji" - godz 
14, 16, 18, 20; dozw. e>d lat 10. 
Pora:nek godz. 11. 

ZACHĘTA (Zgierska 25) - „Dwie bryga· 
dy" - godz. 16, 18. 20; - dozw. od 
lat 7. Poranek godz. 11. 

DZIECIOM OO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBRONIONY. 

99 ff E ' 
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dawania z rozgłośni radiowęzła lo­
kalnych wiadomości - wpłynęły na 
szybki jej rozwój. Ostatnio zaś wpro 
wadzenie tzw. nośnej radiofonii 
wielokrotnej podniosło znacznie jej 
wyższość 
Cóż to takiego, ta nośna radiofo­

nia wielokrotna? Umożliwia ona 
przesyłanie audycji radiowych ka­
blem telefonicznym i to od razu 
trzech programów. Gdy więc w do­
mu, w którym mieszkamy istnieje 
telefon, zakłada się obok gniazdka 
telefonicznego specjalne urządzenie 

mieli możność wybierania progra-

1
-

mu. 
W Planie 6-letnim bowiem prze­

widuje się m. in. założenie w woj.\ 
łódzkim 60 tys. głośników budowę l 
10 nowych radiowęzłów, wymianę~ 
starych głośników na nowe! 
- wyższej klasy i wprowadzenie, 
wyżej opiEanej radiofonii nośnej I 
wieloprogramowej. Już więc nie­
długo nie będziemy narzekali na I 
popularne „supły" radiowe. (J_,es) i 

rozdzielające prądy elektryczne au- H'f.l"e~zcie t 
dycji radiowej i rozmowy telefo-
nicznej. Kiedy jeden program sie h~d~. b·j~~yw fil(SVH otne 
nie podoba, przekręceniem gałki ""i. •· ~ J Q J ł' 
swego głośnika włącza się inny. Dyrekcja Okr·::gowa Kolei Państwoj 
Cóż nam z tych cudów techniki wych w Łodzi podaje do wiadomo-. 

kiedy ich nie mamy - powie każ- ści, że celem udogodnienia prze jaz- . 
dy. Otóż nie. Wyodrębnione y Pol- du podróżnym z Łodzi do Warsza-; 
skiego Radia w styczniu br. P. P. wy, z dniem 1 października 1950 r. 
Radiofonizacja Kraju, które wyko- zostaje wprowadzona sprzedaż bile·11 
nuje budowę instalacji i zakłada tów powrotnych (normalnych i ulgo 
radiofonię przewodową - urzystą- wych) relac.ii Łódź - Fabryczna 
piło już na terenie woj. łódzkiego i Łódź - Kaliska - Warszawa. 
do instalowania tych urządzeii. I Bilety te uprawniać będą do prze I 
tak w r. b. Łódź i tereny położone jazdu „tam" w dniu oznaczonym li 
na wschód od Łodzi otrzymają u- datą na bilecie a do przejazdu „z 
rz<:dzenia radiofonii nośnej a za 2, /powrotem", w tym samym dniu lub 
1 lata posiadając głośnik będziemy następnym. 

bawią s;ę dz'ed w przedszł~o'u TPD 
martwi się tylko o to, czy naprawdę 
na deser będzie dziś winogrono. Jak 

Cyfry budżetowe są wielomówi~­
ce i wcale nie tal\ suche, jakby si~ 
pozornie zdawało. Przekonaliśmy 
się o tym na wczorajszej 'i 
MRN, kiedy radny Szwedowski w 
imieniu komisji finansowo-h'.•.i:i:eto 
wej czytał sprawozdanie z prze• 
prowadzonej kontroli wykonania bu 
dżetu b. Zarządu Miejsk;ego. 

Jak stwierc:lził sprawozdawca, re­
ali:i:ac·la budżetu w ub. roku udowo­
dniła "troskę o człowieka pracy, dą­
żen1e clo vorlniesienia estetyki i hi­
gieny w Łotlzi. 

Z drugiej jednak strony cyfry 
ujawninja poważne niedociągnięcia 
w ITOspodarce miejskiej, których 
efektem było niewykorzystanie pre 
liminowanych sum budżetowych. ó 

Konkretne przykłady: sumy prze­
znac'.Tone na ak!:ję socjalną wyko­
rzystane zostały tylko w 20-30 
proe., a na kąpiele dla dzieci w„. 
10 prr:c. N'e wvkm·zystano także 
w całości kr<"rlytó'" przeznaczonych 
na badr.ni~ środków żywności, na 
zalrnu sprzptu k'k'lrskie~o i narzę- . 
c1zi dla sznitali łódz!dch. Podobnie 
jest z sumami preliminowanymi 
nii h•d.owę stml.ni pttblicznych. 

Cyfry z zeszłorocznego budżetu 
miejskiego muszą nauczyć nasze 
wł!l(lzc rnl,,,iskie, że przede ws:r,y. 
stkim trzPha prelimir.ować realnie, 
:t po driwie r~nlizować zaplanowane 
kwoty. Dla dobra łódzkiego robot· .,. 
n1.~a. 

(KAS.') 

Przed kilku dniami na osiedlu ro­
botniczym im. Marchlewskiego Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzieci uruchomiło 
przedszkole. 

się okazuje winogrono jest rzeczy- ,,W;eczór Trzech Król/' 
wiście, ale dopiero gdy Piotruś, jak 

Przedszkole na Stokach jest jed­
nym z większych i wzorowo urzadza­
nych na terenie Łodzi. Cały lokal po­
siada 10 dużych sal, wyłożonych par­
kietem, w których wszędzie widać 
idealną czystość i porządek. Obecnie 
w przedszkolu przebywa 90 dzieci, w 
wieku od 3-S lat, są one podzielone 
na trzy grupy. 

Kierowniczka przedszkola ob. Sem­
polińska informuje, że w najbliż.szym 
czasie, w miarę zgłoszeń, zamierza się 
utworzyć dwie dalsze grupy. Każde 
dziecko przed przyjęciem do przed­
szkola musi być przez rodziców pod­
dane prześwietleniu płuc. W przed­
szkolu zaś co dwa tygodnie jest bada­
ne przez lekarza, a co drugi dzień 
przeglądane przez higienist:{ę. 

W programie zajęć poza dowolnymi 
zabawami, mającymi na celu kszt3ł­
cenie przedsiębiorczości u dziecka, 
odbywają się jeszcze na odpowiednim 
poziomie naukowe pogadanl:d. Wyży­
wienie, które dzieci otrzymuj"!, trzy 
razy dziennie jest również bardzo do­
bre. 
Mały Piotruś Ratajczyk czuje się w 

przedszkolu doskonale. W tej chwili 

Oliarg 
Stararniem Sa,m, Szk·olnego kl. VII 
Kola Ro:iz przy XVI Państw. Gimn. 

i Li.c. Zeńsk. w Łodzi urzadz~no k~n­
cert, kićrEgo wyko~.awc2mi· byli pTof. 
Orl•Jw i U·rzn'owie Wy7.. Szk. Muzyki w 
Ło.dzi. Cal'lrnwity dochód w sumie zto­
ty.ch 23,745 przeZ!!laczono n.a c0d1trndowę 

i wszyscy, zje zupę kartoflaną ze śmie Pań<'twowy Teatr im. St. Jaracz.a o­
taną, a na drugie danie schab z ziem- tw:.em se~= jesienny jedną z naJświet­
niakami i buraczkami. nlej;zych l'ztuk SzekE!)'.lirn pt. „Wteczór 

Tr;;ech Jtróll" . Prem'.era cdbęcl7le s:irę 
Patrząc na rozbawioną w przed- dn•h 3 pa2'dziern:ka br 

szkolach dziatwę i na jej rozpromie- w nowym ptzekłsdz~e Stantslawa Dy• 
nione radością twarzyczki, należy wy g.a<a i now,,.j in.~enizhcji Iwo GaHa baśń 
razić uznanie dla personelu przedszko- !;>C'etyczn•a Szol<tpir.a z2rJ~wk1da się . i•· 

k-0 pow~ine wy<larzc-r.;e w łódzkim ży„ 
li, który pracą swoją wykazuje, że ciu i.e3.•tr~·nym - tym bardZ:ej, że obok 
troska o dziecko to jedno z głównych czo-loow~ch si-! Teatru im St. Jaracza 
haseł Polski Ludowej - jest im dro- "'>-~tąoią "' rola~h Tobfooza Czkaw.kl i 

· · bi' k' {A B)) Andrzej.1 Chud-r,geby - Wladysl.aw Wal• 
gie i is. ie. · · ter i Ludwik Sempolińoo. 

N O i AT 
::: KIEROWC0!.\1 SAliWCHO-

Dó W' oznaczonych numerami A2ls-
601 i A26-579 przypominamy, ~e 
przy przystanb.ch trar1wa.iowych, 
podcza:. wsiadania i wysiadania fl'l­
sażerów należy ~uto zatrzymywać. 

~~ NIESFORNI WIDZOYiIE w 
kinie „Zachęta", na seansach w dni 
powszednie, gdy jest mniej osób za­
kładają nogi na przeciw],,głe krze­
sła. Czy nie rozumieją, że pr;:;ez tu 
niszczą dobytek ,·połeczny? 

•:: ZIEMIA ZOSTAŁA po kwiet 
niku ozdabiahcym dekorację posta-
wioną na dzień 22 lipca przy Al. 
Kościuszki u wylotu pasażu, po nrn­
nięciu dekorac,ii i uwiędnięr:ju kwia­
tów psuje widok estetyczny nlicy 
i wiec:zort"m naraża przechodniów na 
przewrćcr-nie się. 

:~ N A WIERZCHNIA Bałuc\:ie-
go Rynku zmusza licznych przechod-

l DZKI 
ilu przyjezdnych szukało daremr,fe 
tej ulicy, je„ e1i taki stan rzeczy 
trwa już pół roku? 

PLON WYCIECZEK PRZYRODNI,.. 
CZYCH 

W·ao-szawy. 

uczestntcy Zj.ndu Wojew. zczesz. ważnego badm1ia te•·enu przed ka„1-
::: I niów, szcze7ólnie wieczorem. do u-

Katol. „c;-';!t~s". n~ rzecz _<>fair a·~r~sji dym następnym krokiem. Liczne wy 
3'.2

1
Q.Yk•mw.ciei "' horei skl.d"Ją zł.A) eh boj~ i w,_yrwy ~owiem utrudniają nor 

::: maine cnod?.eme>. 
Za ~rzedany złom i ma•ku,Iatt.!rf) szk. :;; OD DZiś, wobec zako!tczenh 

Pod:st. Nr 1 w Łod.zi - Sterlirn.g.a 24 - robót ziemnych na ul. Nai>iói·~ww­
wpłe.•oa ne. odhudcwę Warrsz.awy 7.l. 5.479. skiego, tn?.Il1W3.J"e linii r 3. 5, J 6 

Serkcja PCK przy org. ZHP tejże szko 
ty wpnaoo rua c·dbudowę warszrawy zt. będl} kursov;;?ć na dawnvch trnR1tr:h 
i.ooo ::: Z.'J,GAT)I{I NASZEGO '\HA-1 

Liga Lotnicza 7 l. /OO. STA (59). Na m?.pie miasta Lr;rlzi, RY" . K Gru.. 
Ze zb'6rki przep"O'Na•dzcnei w m'..eo;. 

wrześniu w tejże szkole _ wptacono zł. ul. Obroficów St111;,1g"J·adu fi?:urnje (Częsty obrnzek na Piotrkowskiej) 
3.119. - Razem zł 10.298. jeszcze jako 11 Listopada. Obliczyć I Wiewiórki wypchane! Wiewiórki! 
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Sµl'>ldl Wyd OSW!ol czyr„1n1k" 
R(! d.altc10 ' Ądmlf1lstrat·.1.;r Ł6dt 
Plotrknwska 96 •el 217 82 209·02. 
'JO.i 7:i nz11JI i;p'•r'•·w" ;u>it.9S 
Dll<il Mlt'J>k' I 14.'.l2 DZtb l 1<0-
'"eSfJo1udentńu. 20; 1~ t >z.1ał ngto-
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17 Ol1 '" ' eł•or. Re<t„kr1 ·yl!t~ '.!09·02 
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Re<takc1a rekoµJsń\\o 01„ 1wrac."8 tł 
tre-~<" 1 termin'· oe:łrl~'l.efl nie b1erze 
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Miami n1e mogło narzekać na bralc 
sensacji. znudzeni kuracjusze widzieli 
niedawno sensacyJuy mecz bokserski, 
obecnie 7.aś mieli nową sensację: do naj 
banlziej luksusowego hotelu w 'mieście 
przybył „król s?malcu'• z Oklal10ma 7. 
niebywale piękną I ekscentryczną córk.ą 
(2 miliony p<>sagu!!) I z synalem, kto• 
ry wyszedł ze szkól. 

Sam „król", (w 1't6rym bez trudu po- I sem (o perl"sty i 'l.!tvięrrny głosiku CU· 1 I prnwad7ił ?. n!mt Inteligentne rozm<' 
znaje:n1y pana Aga.pita) nosił or1e~'\r~nil' dowa~j lt1~ll~l!• no•'ił'.l łtr\\„WO-c~cr·wo ,_;·y, Jak np.: 
eleganckie sn1oldngi, l<.tórycb r..iic zctcj ne ldmo1n i p r-z,,;why w •lbwa?·7.:i.nl-d. - ticJ·.1.it si~ pan urodzH, o Johny1 
mowa! nawet do poohleclniej drz~m'<I Po clw" 11 •ln; · 11 woz:"t!ci• '1.vtwcrne 1 - W srn1ak11 - odpowiedzlal Johny, 

Preriun1ł"nitt D7.1Pnnlk# t.ódz· 

k.1e~r~· 01'7..Ylni11 \f> PPR Rnre· · 

f„0<17 11 PtotrLc"w ... lt"' 01 ,.,, tele-

Słnźba w hotelu „America" tańczyła 
wokćł „króla szmalcu" i jego rodziny 

WleSć o tym rozeszła się lotem błyska damy 1. .~~'~rui zn••zt:ł'.\; ją oJq~oc w?.ć. - J~kie studia p~n skończył? 
wlcy 1 mt Sroalsklns <nc~·H~ n.31w·sltt.1 S1rY1. ~e:r1 t;2eU:1 ~.· 1 ~\!~~i..:~'. 7.~ ł);'?.eTłst1 - F.ugby, boJts. bicie "1.1n·z~:nów weelt· 
pana Agapita) został przez call' e1el{anc \Vic!.rolp ' t'!rrv1\ ~ls~·i~j bn3.ua7..ii oU':'n·~ '!d~1 z łnpny·endem 
ki świat w M.iami uznany za gent!r 1,1:"'na i:·:r.ają -.:ii.; n::~zw;r1ilr:- .,-;· yrchinn;•m·· sm, Tak tn WYJ! 1 !l~ln!.v tP 'n·•1tirn;,.~"· ho nfo 
nad wyraz dy!:'.tyngowancgo. ~ie1n. 'iL\7.·~~lhV'.\ \Vh:u~ ?·,' '·1 u.daw:.:-; ~rnery 
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Co odbudo,vuie za two ie pieniądze? 

Ukoc 1ane Stare Miasto 
Do niedawna Stare Miasto zalegały gruzy 

i zgliszcza. D:r,iś rozbrzmiewa gwarem - stało 
się terenem rosnących budowlL Jedna obok 
drur:;;ej powstają zabytkowe kamieniczki, o 
średniowiecznym wyglądzie i dostosowanych do 
nowoczesnych wymogów wnętrzach. Poważne 
środki, przeznaczone na ten cel w ramach Od­
budowy· Stolicy, łącznie z 60 proc. wpły,wów 
na SFOS, pozwalają odbudować w tym roku 
zaplanowane 70 kamienic. 

Na zclj')ciu - fragment Starego Mia•;ta tuż po 
wyzwoleniu Warszawy. Dzielnica tli staje się 

piękniejszą niż była przed znisz:zeniem. 

Przy odbudowie Starego Miasta, przy . roz­
biórce jegq ruin i gruzów natrafia się raz po 
raz na cenne zabytki - pozostałości starych 
murów i budowli. Na podstawie tych ocalałych 
fragmentów można odtworzyć ich dawny wy­
gląd. Czasem natrafi się na całe, od dawna za­
budowane ulice - tak jak to było z uliczką 
Dawną na tyłach katedry świętojańskiej. Zwy­
kła posesja przy ul. Piwnej kryła fundamenty 
starego kościoła, o którym nie wspominała hi­
storia stolicy. Kościół św. Jerzego z XID wie­
ku rów~ież istniał niegdyś na ul. świętojer­
skiej - i obecnie natrafiono na jego funda­
menty i ~zęści murów, dobrze zachowane. Daw­
ne mury obronne Podwala, zabudowane póź­
niejszymi kamieniczkami, odsłaniają się obec­
nie - zachowały nawet otwory strzelnicze. 
A Barbakan przy Nowomiejskiej jest unikatem . 
w swoim rodzaju. Odbudowuje się go wed!Jg 
dawnego wzoru. Będzie taki, jak przed wieka­
mi. Łączyć go nawet będzie z murami dawny 
most, którego arkady odnaleziono również 
wś~ód gruzów. 

Te obronne mury równjeż zostaną zre!wn­
struowane. W tej chwili powstaje część murów 
między Basztą Marszałkowską a Barbakanem. 
Roztacza się stąd rozległy widok na Skarpę, 
wzdłuż której biegnąć będą kondygnacje obron­
nych murów. Część zewnętrzna, nad fosą na­
pełnioną wodą, zaplanowana jest jako ziele­
niec. 
Wśród zabytków Starego Miasta odtwarza 

się wiele starych świątyń. Wznoszą się więc 
mury Katedry - powstaje kośriół Jezuitów, już 
niemal odbudowane są Sakramentki i kościół 
Panny Marii na Nowym Mieście. 
Ktoś słusznie nazwał Stare Miasto olbrzy­

mią pracownią konserwatorską. Jest to nie­
zwykła odbudowa. Robotnicy przejęli się tu in­
tencją historyków, konserwatorów, historyków 

sztuki - podchodzą z pietyzmem do każdego 
ocalałego fragmentu, zdają sobie sprawę, że 
przypadło im nawiązać więź między nowymi 
czasami postępu, a wartościami dawnych epok. 

A ci, co kierują tą odbudową, ci, którzy za­
pÓczątkowali jej dzieło? Nawiązali oni do po­
czynań w tym zakresie z czasów przedwojen­
nych - do prac zespołu prof. Zachwatowicza 
na Politechnice,_ gdzie prowadzono dokładną in­
wentaryzację budynków zabytkowych, do roz­
poczętej przez prezydenta Starzyńskiego re­
konstrukcji murów obronnych. Obecnie prof.· 
Zachwatowicz opracował przede wszystkim 
projekt odbudowy Katedry. Inż. arch. Marzyń­
ski zaplanował kościół Jezuitów. Prof. Brukal­
ski opracował projekty zabytkowych kamienic 
przy ul. Freta. Inż. arch. Wacław Podlewski 
przygotował plany rekonstrukcji murów obron­
nych. 

Z innych ciekawych zabytków, które pow­
staną w ciągu 6-lecia i zostaną dostosowane do 
współczesnych potrzeb, wymienimy chociażby 
dawny Pałac Sapiehów, gdzie pomieści się szko­
ła, zajazd „Rybaki" z XVIII wieku - który 
zużytkuje zarząd wodny, starą wi.eżę mostową 
Anny Jagiellonki. 

W pracowni prof. Brukalskiego przygotowano 
plany osiedla Nowe Miasto, którego fragment 
rozpoczęto budować już w 1948 roku. Powstaje 
tu piękny zespół budowlany - na !Yliejscu daw­
nej ciasnej, ponurej dzielnicy. Tworzy się tu 
Dom Kultury, szkoły, budynki mieszkalne -
uwzględniające najnowsze zdobycze urbanisty­
ki. Połączą się one z częścią zabytkową tej 
dzielnicy, jako najlepszy dowód dążeń Państwa 
Ludowego do zachowania wartościowych zabyt­
ków dawnej kultury i do stworzenia dla czło­
wieka pracy najdogodniejszych warunków mie­
szkalnych. 

Waleria Korycka 
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W. L. BRUDZINSKI 

Tadeusz Fan.grai 

(z wierszy warszawskie"!;) 

Na !(rakowskim 

Przedmieściu 
L 

Niedaleko Zygmunta, przy Trasie 

W dni świąt gwarnej jak radosny port, 

Pnie się w górę w ceglanej krasie 

Małe osiedle ZOR. 

!. 

Mówią - wieków trudno się doliczyć 

Wśród popiołu naniesionych warstw, 

A tu w kształtacb smukłych kamieniczek 

żyje sta1'Y i nowy czas. 

3. 

Wstaje z gruzów Krakowskie Przedmieście 

Jako barwny Canaletta sztych, 

W stuku młotków, w dźwigów chrzęście 

W ostrym zgrzycie przycinanych szyb. 

Czasem bramę samochód zagrodzi 

- Lokatorów i mebli zjazd -

·w górze nalot gołębich rodzin 

Szukających po wnękach gniazd. 

5. 

Z okolicy wzbija się ku chmurom 

W mazi zapraw ceclany ciąg 

I przestworza wypełnia murarz, 

Rozszerzając pokoju front 

8. 

A wzdłuż domów historia tych zmagań 

Na tablicach z szeregiem cyfr. 

Każda norma - zwycięstwa przewagą, 

I do lepszej przyszłości zryw. 

Stare Miasto posiadać będzie spe~alne obli­
cze, przypominające okres dawnej jego świet­
ności. Dopomogły je odtworzyć stre sztychy, 
ryciny, obrazy Canaletta, odnalezi(Jl.e plany z 
czasów saskich. Naleciałości ubietłego wieku 
- użytkowe dobudówki, które zaci4śniały pod­
wórka i szpeciły stare mury, zost ą usunięte. 
Na ich miejsce wkroczy zie.leń, kt ej dawniej 
tak brakowało na Starym Mieście. 

z niezależnych 
W sumie zabytkowa dzielnica Wrrszawy za­

wierać będzie 280 odbudowanych kamienic. Dla 
ich odbudowy w wielu wypadkach używa się 
pozostałości - resztek starych mu w, ocalałej 
cegły, pochodzącej z kilku wieków, z różnych 
epok. 

W tej chwili wyrastają na nowo ~amieniczki 
o starych, znanych wszystkim n wach. Ka­
mienica Książąt Mazowieckich, powstała w koń­
cu XIII wieku, a rozbudowana w :xrv, zacho­
wała wśród zrujnowanych swych mu-ów goty­
cką ścianę z grubej cegły - palcówki, część 
starej wieży. Odnajdujemy kamienite Barycz­
ków i 'Montelupich, Fukiera i „Po Murzyn­
kiem", Szlichtyngów. W już odbudowmych mie­
ści się Muzeum m. Warszawy. A na odbudo­
wę zabytkowej kamieniczki Kuro kich zło­
żyły się ofiary nadesłane prze Polaków 
z Turcji (!). 

„~il\.''''''''''-'''''''~ ~''-'-'1! Ryszard Brudzyński 

BUZIAKI 
Fregata, Ziemiańska lub inne Marag> -
Damulki przy kubkach i bubkach z: lumbago, 
A każda mordeczka ma swoje ustec~a, 
A każde usteczka to nowa ploteczka. 
Sto ustck, buziaków, ryjeczków i 01011,łek 
Barowych hrabianek, ziemianek i lortek 
Czerwieni się w barze wśród dymu w żarze 
I nęci uśmiechem, wklejonym na twatze. 
Co buzia, co usta - to całus, rozpus1-
I mówka jest pusta i główka jest p1sta. 
Nabrzmiałe buziaki ,o kształcie serdu&ka, 
Całować umieją i mówić do uszka 

. Ploteczki i gadki, popijać herbatki, 
Omawiać sukienki i w kratki w kwiafd, 
że brak jest wątróbki. że śmieszne są łobkl, 
że pewne osóbki i grupki i kup~d, 
że aura jest parna, że przyszłość ich marna 
że spłukać to może w Ziemiańskiej ~I-czarna. 

Sto mordek w Ziemiańskiej się co dzie& 
c~rwieni. 

Sto ustek wciąż nęci, sto ryjków się mieni, 
Sto plotek stu c:iotek z szybke>ścią stu wrotek 
Wciąż płynie z uste~zek tysi<)Ca slkzn<tek, 
Wriąż szybciej, wciąż prędzej, bo spieszyć się 

muszą. 

Bo coraz im cfośniej i bardziej się dL1sz . 
Wciąż grunt im usuwa s!ę prooto z pncl "'Żl'k -
Plejadzie ślicmotek, ich dotcli. i wróże~ 
Zamknięte Marngo, gospoda w Tivoli -
Plejadę ślicznotek niezmiernie to boli, 
Już nie ma gdzie usiąść, choć miejsca jest huk -
Po prostu przychodzi wyskoczyć - na )ruk! 

-' A dokąd to tak śpieszno? Patrzcie no! -
zatrzymał woźny Franciszek przeciskającego 
się gwałtownie petenta. 

Zadyszany mały człowieczek z bródką w szpic 
z trudem odpowiedział: - Ja - z firmy Kan­
torowicz. 

- Z firmy Kantorowicz, bardzo mi miło. 
Upaństwowiona, już, hehe? 

- Bez żartów, panie, bo mnie się śpieszy. 
Niech pan mnie puści, tam na mnie czekają! 

- Aaa, czekają na dobrodzieja radcę, czeka­
ją, patrzcie no - z przekąsem odezwał się 
Franciszek - właśnie już się mnie pytali, czy 
taki nie przyszedł. 

- Co pan, u diabła, plecie! Puść mnie pan 
prędzej do środka! 

- Tylko do środka puścić, nic więcej. Pro­
szę! Hahaha - głupi musiałby być Franciszek 
Ząbek, woźny od lat dwudziestu, gdyby tak 
byle kogo od razu do środka puszczał. Ładna 
historia. Do środka puścić. A tam w środku 
obywatel bombę być może podłoży albo cały 
urząd z dymem puści 

- Czyś pan zwariował, puszczaj pan, pan re­
ferent Głąbczak już na mnie czeka. 

- Tylko bez obrazy funkcjonariusza w służ­
bie państwowej, obywatelu, tylko ostrożnie. 
I na nikogo się nie powoływać. To już nie te 
czasy, obywatelu, nie te, protekcja się skoń-

W starym zamczysku 

czyła, tak samo w ogonku sobie, hehe, po­
stoicie. 

- W jakim, u diaOła, ogonku, ja tu żadnej 
sprawy do załatwienia nie mam! Ja ... 

- Aha! Wszyscy tak mówicie! Ja tylko ma­
ły prywatny interesik, ja tylko w osobistej 
sprawie, puśćcie mnie do referenta! A w grun­
cie rzeczy co robią? Co robią - pytam się?! 
Urzędowe sprawy, dranie, załatwiają! Nie, nie 
- mnie na to nie nabierze! 

- Panie, bo ja ... 
- No, dosyć już tej zabawy, dosyć. Obywa-

tel chce do pana referenta Głąbczaka? Nazwi­
sko? 

- Ależ. .. 

- Nazwisko, pytam się! - rzekł woźny już 
groźnie. 

Mały człowiecze:l nerwowym ruchem otarł 
pot z czoła. Był zupełnie wyczerpany. 

- Bączek - rzekł z rezygnacją. 
- Imię? 

- Klemens. 

- Ładne imię. Tu ten fonnularz obywatel 
wypełni i stanie w ogonku. 

- Ależ ... 
- żadne - ależ - no, prędzej! Już! 

• 
- Franciszku! 
- Słucham pana referenta. 

- Jakby przyszedł ktoś z firmy Kantorowicz, 
proszę go zaraz do mnie wpuścić. 

- Eee, tego ... 
- Co? 

- Tego, jakby to powiedzieć, był taki jeden 
irzed pół godziną i poszedł. 

- Poszedł! Dlaczego do mnie nie przyszedł? 

• - A bo... tego„. postał L górą kwadrans w 
Jgonku i powiedział, że nic się nie posuwa, to 
' poszedt 

- Janie, proszę mi napluć na ręce. Mam 
zamiar zacząć trochę popracować fizycznie. (eh) 

- Jakże się miało posuwać, kiedy ml si\' 
szuflada z aktami zatrzasnęła i nie mogłem ni­
kogo załatwić. Właśnie dlatego po ślusarza de 
Kantorowicza telefonowalem. A to ci historia! 
A dlaczego go Franciszek od razu do mnie nie 
skierował? Czy nie mówił. co za jeden? 

- Ano, coś tam mówił - panie referencie, 
kto by to ich wszystkich słuchał . kto by im wie­
rzył! Zresztą, panie referencie, jakżeż ja mo-

głem tok urzędowania zmieniać, niech pan sam 
powie, panie referencie?! 

- Właściwie i racja. Procedura rzecz świę­
ta. No to niech Franciszek każe się ludziom 
na ten raz rozejść. Dziś z przyczyn niezależnych 
nie przyjmuję. 

Horacy Safrin. 

lFRASZl1€1 
WAZELINIARZ 

Jak płaz śliski, z potulnym w spojrzeniu 
wyrazem, 

sądzi, że wszystko winno ujść mu„. płazem. 

„POLIGLOTKA" 
Papla w kilku językach, zwie się „poliglotką•, 
lecz najcbętniej szermuje - kawiarnianą 

plotką. 

KUNKTATOR ZZA BIURKA 
Ilekroć wyścig pracy przyjdzie mu do głowy, 
błahym sprawom nadaje wnet b i e g 

(„urzędowy''). 

maluczkich 



• 

Pozycja nr 107 
W P~t!i ~a7asow-Kopyłow, granej w lenin­

gr~dz~1m połfmale do mistrzostw Związku Ra­
dzieck1e;!lo p~ 59 pos. białych wytworzyła się 
następuJąca ciekawa pozycja: 

Czarne: Kopyłow 

Białe: Tarasow 

Kopyłow zagrał królem na g4, po czym na­
stąpiło: We5, Wfl, Kg2, Wf2, Kgl, Kf3, Wf5, 
Ke4, h7, Wh2, Wfl, e2, We7 remis. 

Wydawnictwo nadesłane 
:PACHLA J . 1 ULATOWSKI T. Szczypiorniak. Str. 

114, 1950, Rys. 68, fot. 17, (WPW: Popuiairna 
B~bl10'tecz.k:a Sportowa GKKF Nr Z3), cena 
85 zł, -

Szermierka n.a bagnety. Regulamin zawodów. Str. 
80. Wyd. III, 1950 (WPW: Bibl. Instrukcji 1 Re­
gul.amil?l GKKF). cena 95 zł. 

c 
pod redakcją K. Makarczyka 
Jak podaje w biuletynie półfinału mistu 

Goldberg należało zagrać 1 ... We7. 2 h7, e2+. 
3.Kel, g2, 4.Wh4+, Kf5, 5.WhS+, Kg6, 6.Wh6+, 
Kf7 7.h8S!; Kg8! 8.Wg6+, Wg7 i czarne wygry­
wają. 

Partia nr 26 
Białe: I. Rutka 
Czarne: P. Weselij 

grana w mistrzostwach drużynowych Pragi 
w rb. 

1. e4 
2. Sf3 
3. Gc4 
4. Sg5 

e5 
Sc6 
Sf6 
Gc5!! 

Posunięcie czeskiego szachisty Trakslera, 
opracowane w książce debiutowej Keresa. 

5. Sxf7 Gxf2+! 
6. KxG! 

Nieprzyjęcie ofiary (np. Kil) jest słabsze: 
6... He7, 7.SxW, d5, 8.ed, Sd4 9.c3, Gg4, 
10.Ha4+, Sd7 11.KxG, Hh4+! itd. 

6. „. 7. Kell 
Sxe4+ 

Lepiej 7.Kgl, Hh4, co prowadzi do wielkich 
zawikłań. „Spacer" białego króla skończy się 
tragicznie. 

7 •..• He7! 
8. KxS 

Na 8. SxW nastąpiłoby Hg5+, KxS, d5+ 
czarne wygrywają. 

8 .. „ Hh4+ 
9. g4 

Oczywiście Ke3 przegrywało od razu: HM+' 
10.Ke2, HxG i następnie HxS. 

I/ 
9. 

10. Gxd5 
11. Hel 

dS+ 
Gxg4 
Gf5++! 

Czarne: Weselij 

Białe: Rutka 

Białe się poddały, gdyż po wzięciu gońca 
dostają mata w 2, a po odejściu królem - w 
3 posunięciach. 

TURNIEJ O MISTRZOSTWO LODZI 
Po czterech rundach (uwzględniając przy­

puszczalny wynik partii odłożonych) w czo­
łówce znajdują się: Karnkowski i Leszczyński 
po 2,5 i 1 niedok. w przeważającej pozycji oraz 
Kwapisz, Furs i Piechota po 3. Mistrz Gadaliń­
ski wygrał w 1 i 4 rundzie, przegrywając w 2 
i 3. Turniej odbywa się w świetlicy Textilim­
portu ul. 22 Lipca (dawn. 6 Sierpnia) 2 we 
wtorki czwartki, godz. 18-22 i w niedziele 
godz. 10-14. Partie niedokończone w soboty 
godz. 18-22. 

--------~~-----------------------------------------------

Ze §wiata 6'oblet 

Bronimy się przet!~nem 
Jesień jest niebezpiecz­

ną porą roku. Gwałtow­
ny skok temperatury t.a 
znaczający się na termo­
metrach kilkunastoma 
stopniami w dół wskazu­
je wyraźnie na- zbliża­
jącą się zimę. Nim jed­
nak mróz ściśnie ziemię, 
szaleć będą wichury, 
deszcze itp. przykre zja­
wiska. 

Chodzi o to, by w tym 
okresie nie zaziębić się, 
bo później można „cher­
lać" przez całą zimę, a 
nawet dłużej. 

Zewnętrzne okryrie 
to nie wszystko. Chroni 
od zimna na ulicy, ale 
w nieogrzewanych jesz~ 
cze lokalach zimno do­
kucza od stóp do głów. 

O ile głowie mało to 
szkodzi, o tyle na nogi 
trzeba uważać. · Bo wła• 
śnie od zimnych nóg (nie 
mylić z nogami wieprzo­
wymi w galarecie) za­
czyna się zło. 

Ciepła bielizna jest ~ 
tym sezonie również 

Regulamin łyżwiarski, Str. 96, 1950 (WPW: Bibl. 
Instr. i Regulaminu GKKF), C€na 155 zł. 

BA WELIEW L. To jest tajemnica wojSkowa str 
78, 1950, (WPW), cena 65 zł. • · 

&Iły Zbrojne ZSRR. Materiały do pogadanek. str. 
56, !950, (WPW). cena 60 z!. 

wskazana. Bluzki jedwabne wyklucza się~ 
Swetry pożądi!le. Płaszcze jesienne - jak na 

R'OZRYWKI UMYSŁOWE._mod-elu. ------
ANCZARSKI P. ZSRR - wielkie mocarstwo mor• 

skle. Str. 52. 1950, (WPW), cena 65 zł. 
ISAKOW I. Marynarka wojenna ZSRR w okreste 

Wielldej Wojny Narodowej. Str 126 rys 5 
1950 (WPW), cena 145 zł, · ' · ' 

JCONONOW Aleksander. Opowiadania o Lenln1e. 
Str. 110, liczne i.lustracje, 1950, (WPW) cena 
110 zł, ' _ 

JCIRSANOW Siemion. Aleksander Matrosaw. Poe­
ma·t. Tłumaczył z rosyjsik.iego Ad•am W!-Odek. 
Stir. 84, !950 (WPW: Bibl. Poetycka Domu Woj• 
ska Pol&k.iego) , cena 130 zł. 

WALAWSK! Julia.n. Zmienność napięć układu we­
getatywne~o jako źródło tzw. patologicznych e• 
lektrnkard10gramów u ludzi zdrowych. Na pod­
StaW1e materiału uzyskanego na Międzynarodo­
wych Zawodach Narci<irski.ch w Zakopanem w 
1949 r. Str. 102, ryc. 62, te50. Streszcz. po ro­
syjslkn I anglelaku. (Roczni.ki Kultury F!zycz.­
nej, tom nr, zesz. 1) Cena 4CO z.l. 

PERELMAN Ja.kub. Matematyka na wesoło. Str. 
160, rys. 146, WYd. Il, 1950 (WPW), Ce'Il.a 190 7.ł. 

KRuPININ W. Sława żołnierska. Pieśń u Frontu 
Białoruskiego. Na głos i fortepian. 1950 (WPW: 
Bibl. Muz. Domu Wojska Polskiego, Nr 14), 
cena 45 z!. 

DUNAJEWSKI J. Pleśń o ojczyźnie. Na głos 1 for­
tepian. 1950, (WPW: B~bl. Muz. DWP Nr 13), 
cena 35 zł. 

PUSZKIN Aleksander. Wybór poezyj. Str. 
152, 1950 (PZWS), 165 zł. - Wybór ten 
przeznaczony jest dla młodzieży od 6 do 
11 klasy szkoły ogólnokształcącej. 

STUCHINSKI M. Historia dla kl. VI szkoły 
. podstawowej, 1950, str. 172, rys. 71, map 

8 (PZWS), 110 zł . 
GAŁECKI W. i in. Russkaja Litieratura. Wy­

pisy dla kl. X szkoły ogólnokszt.it str. 
314, 1950 (PZWS), 1:70 zł. 

GOGOL N W. Noez pieried rożdiestwom. 
Str. 88, 1950 (PZWS), 80 zł. 

ZNATOWICZ Krystyna. Mon Livre de fran­
cais. Podręcznik języka francuskiego, 
KL VII. Str. 208, 1950 (PZWS), 200 zł. 

WIECZORKIEWICZ Bron. Pisownia polska 
w ćwiczeniach: klasa III, kl. IV, kl. V, 
kl. VI i kl. VII (PZWS - 1950). 

TURKIEWICZ Eug. Chemia dla klasy X. 
Oprac. Wlad. Lewicki. Str. 136, 1950 -
(PZWS), 105 zł. 

KELLER Gottfried. Romeo und Julia auf 
dem Dorfe. Str. 144, 1950 (PZWS), 205 zł. 
(Lektura uzupełniająca dla kl. XI). 

KELLER Gottfried. Kleider machen Leute. 
Str. 96, 1950 (PZWS), 150 zł. - Lektura 
uzupełniająca dla kl. XI. 

GERSTAECKER Freidrich. Der Schiffszim­
mermann. Str. 80, 1950 (PZWS), 125 zł. 
Lektura uzupełniająca dla kl IX. 

KLEMENSIEWICZ Z., ŻLABOWA J. Nasz 
język. Podręcznik gramatyki języka pol­
skiego z ćwiczeniami dla kl. V, VI i VII. 
1950 (PZWS). 

KOŁODZIEJCZYK JANUARY. Cwiczenia z 
morfologii ro§lin. Cz. I: Morfologia orga 
nów wegetatywnych roślin kwiatowych, 
str. 64, rys. 25, 120 zł.; Cz. II: M-0rfologia 
kwiatów i owoców ,str. 72, rys. 46, 140 
zł (PZWS). 

WALLON Henri. Od myśli do czynu. Szkic 
z zakresu psychologii porównawczej. 
Str. 248, 1950 (PZWS), 350 zł. 

poo redakcją Wł. Lubnaara I R. Młałkow sidegoc 

1. REBUS wmoWY Postać bHlll~J:n.a. i.s. Alliait. 19. Długi ~ temu. 21. 
Małe n.airzęd2lle krawiedkie. 

Zn.acz.enie wyrazów plonawych: 1. Rzeka w To· 
sk.alllll.I (WŁochy), 2. Góry w Eurqp>le, 3. Ciało lotne. 
4, ?talk z ruad wybrzeży m<>TS<kich. 5. Obrót tainecrz_ 
ny. 7. Zaimek. 8. WY'krzykn\k. 10. Drzewo llśc:iaste. 
12. Krzyik WQŹn.fcy. 13. Zatoka, stanowJąca pTzed'łu• 
że!llde zatoki! Omam pomiędzy Ara.bią i pó!;wys;Jem 
Somali. 14. W mito!logli greoldeJ syn króla teb-ań­
sk!ego Lajosa i .To.kasty. 16. Ton g.31Jlly. 16. Skrót 
j)'lieTWia•stk.a chem. 17. Ciasto cuikie1"Illi>eze. 18. Ogród. 
20. Odmęt. (Ul. „Esef") 

3. ŁAMIGLOWKA 
SZTUM. 
MUZA ZMUSQ':A do pfsarna, 
pochwyCl!ć pióro nakla'll.i3. 
TAK :,:>O\VStał AKT pierwszy 
d!liama-t.u w!eTSzem: 
"SZUM''. 

Z lite<r wyrazów '(>Odlk;reślonych utWQnzyć jedno 
sławo rw.<i.ko si;x>tyka.ne w poezji, czE)S'to w ... kuch• 
ni. W rozwi..ąroniu l<laZda 1.ilteTa wyst<wuje t:;'lko 
l'a'J:. (Ul. M. Wln'l'rlareka) 

Rozwi.ązanoe rebusu czte!'owyrarz;owe. (Ut, „Esse"). Za prawki!owe ro21wLazame wszystklch PDWY'ż­
szy'Clh 7.ad•ań przeznaczamy do rozlosowan"'3 3 na­
grody kslążl<;owe, a 2Ja co najmrtlej Jednego - 2 
nagrody pcc:ieszenJa. Rozwiązairlrla nadsyłać pr·oS'imy 
w teirmin!e dwutygcdtnlowym >pod a.dresem: SWO 
„Czytelnik", Dział Rozr. Umysł., Lódź 1, Pfotrkow­
ska 96, pokój 207. 

2. KRZYZOWKA 
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Rozwiązanie zadań z nr 36 „Panoramy" 
1. Krzyżówka. Poziomo: 1. Resor. 5, Obrok. 10. 

Amor. 12. Lem!. 13. Ni. 14. Amib-r-a, 17. Ne. 18, Proca. 
20. Asper. 22. Szramka. 24. Pi. 25. Oka. 26. Re. 
28 . .Nikodem. 32. Blank. 34 Arasy. 36. Ca. 37. Do.n• 
r:a. 39. Ut. 40. Ai•nu. 42. Zero. 44. Skosy. 45. Am­
barn. Pi1mowo: 1. Ram·J>'l. 2. Emir. 3. S. O. 4. Ora-cz. 
6. Blask. 7. Ro. 8. Orne. 9. Kierz. 11. Ob. 15. Ma• 
rok.ko. 16. Ramadam. 19. Osina. 21. Pamma. 23, Ak·o. 
7.1. Obcas. 29. Indus. 30. Erazm. 31. Pyton, 33. La.</k. 
35. Sura. 38. Na. 41. No. 43. E. B. (Edward Bogu­
sławs.kil). - 2. ,Figielek rebusowy: Lotos (lot os). -
3. He>mollllm: Mars z.adllm - marazałka. 

. Znaczenie wyrv.ów poziomych: 1. Stop metali 
z rtęcią . 6. Wezwenie do sądu. 9. W mit. noirdy• 
ckiej bóg wojny. 11. Jed.n.a z wysp Sundzkich. 13. 

Za rozwiązania wszystldch zadań nagrody wylo­
sow!lli: Wiśll!l!ews.ki Andrzej, Lesz.no Wlkp„ Lesz_ 
czyńsklch 3; 2. Ziótkowska Aleksandra, Łódź. ul. 
Zwl.r.ki 1 d, m. 2 i 3. C2al!)ldck1 z .. Kallov.rlce, SZM• 
ra:nlka l/. - Nagrody pocieszenia wylosowali: 1. By­
d~owsk:i Zblgniew, Miłostaw, Ryn~k 16, pow. Wrze• 
śrula i 2. Ignacmk Józe·f, Pa•bianice. Kilińskiego 33. 

Hącih 
W Niemczech Zachodnich 

skradziono duże ilości nie­
przeząbkowanej jeszcze ma­
kulatury ostatniej seńi bu­
dowlanej. Oferują ją obecnie 
w Niemczech, Austrii, Szwaj­
carii i innych państwach, . ale 
jakoś nie znajduje ona na­
bywców. Doszło już . do tego. 
że część kupców przeząbkowa 
ła arkusze na własny rachu­
nek i znaczki sprzedaje po 
nominale. Nie dziwmy się te­
mu wcale, bo prawdziwych 
filatelistów na makulaturowe 

lilatelistqc:znq 
„cuda" l „rzadkości" nie moż­
na nabrać. ... 

W Hambur~~ został aresz­
towany znany ekspert znacz­
ków Badenii prof. Ehret za 
sprzedaż szeregu fałszywych 
listów ze znaczkiem 12 kr z 
1862 r. 

•'• 
Okres letni" paryskie Mu­

zemn Poczty zużytkowało na 
wędrówkę po prowincji, wy­
stawiając w wielu miejscowo­
ściach część swoich zbiorów. 

Rzecz godna naśladowania, 
umożliwiająca zapoznanie się 
z ksponatami muzealnymi jak 
najszerszym rzeszom zbiera­
czy. .... ... 

Na wystawie filatelistycznej 
DEBRIA, która odbyła się 

w Lipsku w czasie od 26 
sierpnia do 3 września br. pol 
ski miesięcznik „Przegląd Fi­
latelistyczny", jako jedno z 
nielicznych pism, otrzymał 
medal brązowy. 

(wjo) 

/Halq l(azio pisze ••• (Uys. Kazimierz GrusJ 

I PANORAMA Dr-łO (167) 

ANEGDOTY TEATRALN·E 
Udany iebiut sceniczny aktora D. zakończył 

się małym incydentem. Wśród licznych kwiatów, 
na scenę upadła w pewnej chwili wiązanka s 
sianem. Aktor D. nie stracił przytomności mny­
słu ,podniósł siano, zwrócił się do widowni i po­
wiedział: 

- Jestem prawdziwie wdzięczny za ten poda­
rek! Mało. tego - jestem do głębi wzruszony, 
ponieważ ofiarodawca tej wiązanki odjął sobie 
niewątpliwie od ust, by móc mi ją podarować. 

(gr) 

• 
Dwóch przyjaciół rozprawia o wchoclząeej '1• 

afisze nowej sztuce teatralnej. Jeden z nich za­
pewnia gorąco: 

- Będzie to najmocniejsza pozycja sezonu, 
daję za to głowę! 

- Daj głowę! - odpowiada drugi. - Drobne 
podarunki podtrzymują -przyjaźń. (gr) 

* 
Ci sami przyjaciele znajdują się na premierze 

wzmiankowanej sztuki. Z początkiem drugiego 
aktu rozlega się chrapanie w środkowym rzędzie 
krzeseł. · 

- W pewnej chwili odzywa się głos z galerii: 
- Panie ,nie chrap pan tak głośno, bo obu-

dzisz pan cały teatr! (gr) 

'Il 

Do wybitnego znawcy dramaturgii zgłasza się 
autor świeżo wystawionej komedii, która spot­
kała się z chłodnym przyjęciem publiczności. 

- Niechże mi pan powie szczerze - zapytu­
je - czy moja sztuka to naprawdę ostatnie 
świństwo?„. 

- Ostatnie? - odpowiada dramaturg. - Na­
pisze pan jeszcze niejedną sztukę ..• 

BRODATE DOWCIPY 
POPRAWIŁ SIJ:; 

Sędzia: Czy to oskarżony był juź kiedyś ka­
rany? 
Oskarżony: Tak, przed 10 laty . za kąpiel w 

zakazanym miejscu. 
Sędzia: A od tego czasu·? · 
Oskarżony: Od tego czasu już się nigdy nie 

kąpałem, panie sędzio. (s) 

CHYBA NA ODPOCZYNEK 

- Pana nie ma w domu. Pan wyjechał. 
- Na odpoczynek? 
- Chyba nie, bo pan wyjechał z panią. (~) 

CO TO ZA SMIAŁOSC? 

Na jednej z odludnych ulic Łodzi. do sa­
motnie idącej kobiety podchodzi lowelas 
i uchylając kapelusza, bierze damę pod rękę'. 
Zaczepiol).a bez słowa wymierza natrętowi 
siarczysty policzek. 

- Jak pani mo·że mnie tak bić? - woła 
n~efortunny amant - przecież my się wcale 
me znamy. (J) 

WESTCHNIENIE SPIRYTYSTY 
W RESTAURACJI 

- Kehierzy są iak duchy w seansach spiry­
tystycznych: puka się w stolik a oni nie przy­
chodz'łl 


